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1 jego zastepoa przyjmuj 
godziny ido 3 po południu 


WARUNKI PRENUMERATY; 


przy zapłacie «gó 
Prenumerata zagraniczna 4 sł 0 g 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho 
norarium uważne są za toe 
Rekopisów zarówno użytych jak 1 od 
rzuconych, redakcja mie zwraca, 


A Korpus dyplomatyczny w Paryżu! 


~ ma audiencji noworocznej u prezydenta Francji EEEE 


PARYŻ 1. 1. — W dniu wczorajszym prezy- | plomatycznego złożył prezydentowi dziekan kor 
dent repub'iki francuskiej Lebrun, w  towarzy- | pusu. i 
stwie premiera Daladier'a oraz ministra spraw W odpowiedzi prezydent Lebrun oświadczył, 
zagranicznych  Bonneta przyjął na specjalnej |iż naród francuski wraz ze wszystkimi naroda 
audiencji noworocznej korpus dyplomatyczny, | mi świata pragnie tylko pokoju i gospodarczej 
akredytowany przy prezy dencie Francji, współpracy narodów — dla dobra całej ludzko 
yczenia noworoczne w imieniu korpusy dy- | ści i cywilizacji. 
LODZ, | 
Przejazd 2 | 


Z Í. K U MME róg P otrkowskiej | 
poleca: BŁATERY, WYROBY NOŻOWNICZE | 
oraz duży wybór upominków gwiazdkowych jak komplety | 
do palenia, figurki, przybory do pisania, cukiernice, nakrycia, łyżwy 
pt] == Ceny niskie | 
mEM Zśłodniałe stado wilków 
L4 ar 
rozszaroało 4-th wieśniaków. 
CZERNIOWCE, 1.1 — We wsi Brusturi 4-ch wieśniaków zostało rozszarpanych 
te wielkie stado wilków napa- przez wilki. Dopiero po zabiciu 14-tu wil- 
ło na kilka zagród chłopskich, porywając| ków, reszta stada rzuciła się do ucieczki, 
bydło. Mieszkańcy wsi uzbrojeni przeważ- Na drodze pod Valeni de Numte (Siedmio 


KA w kije stoczyli z napastnikami Aien któ] gród) wilki napadły i rozszarpały  listono- 
ra trwała przeszło godzinę, a w ciągu której | sza wiejskiego Gneorghe Albu i jego syna. 


Wizyta bandytów w sypialni, 


Staruszce udało się zaalarmować sąsiadów, 


BYDGOSZCZ, 1. 1. — Straszne chwile prze 
żywała w nocy licząca około 70 lat. właścicie! 
ka dwóch nieruchomości Leokadia Gołębiowska 
zam, przy ul. Chwytowo 22 i jei dwunastoletnia 
wnuczka. Nad ranem o godz. 3.30 włamali się 
dwj zamaskowani bandyci do trzypokojoewzo 

" mieszkania Gołębiewskiej, położonego na parte- 
rze. Nasamprzód bandyci dostań się do kuchni 
a nastepnie wtargnęli do sypialni i pzy 


Bandyci niezadowoleni tak niską sumą prze 
szukali całe mieszkanie za pieniędzmi lecz wo- 
bec daremnych poszukiwań niebawem ulotnili się 
W chwili gdy bandyci zajęci byli p'ądrowaniem 
mieszkania Gołębiewska udała się do kuchni a 
stamtąd przez okno wyskoczyła na podwórze 
alarmując następnie pracowników piekarni Zwo 
lińskiego. Gdy personel piekarni udał się do mie 
szkania Gołębiewskiej, już bandytów nie było. 
Zwrócono się natychmiast do policji śledczej, 
która w krótkim czasie znalazła się na miejscu 
i podięła energiczne dochodzenia. 
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A or wy umie 
Meere ka EARN i 


PA 


iż zakończył się tam wczoraj proces inżyniera 
Ni jelskieęgo Grovera, który swego czasu, pra- 
ac w Sowietach jako specjalista, poślubił Ro. 
nke. Gdy inż. Grover opuszczał Sowiety, 


ABB 


coś niezwykłego. — 
to jest marzenie wszystkich! 


. SERCE MATKI 


=- — niecodzienne przeżycia wyjdą Wam na spotkanie!  _ 
Y rolach ps Angel-Eng eena Wysocka, J. Orwid, Benita 
| Bielański, Cybulski i Zelwerowicz. 


lew: 2, z o zode Ì2-ej i i adiz Ceny 85 A, 1 09 


| Poez, a 4; 6, B, 1 
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= się Miej AZ maj c 


| dują się neda uczestnic 


mi starcia z wy; 


o ia w Feral w wiadowcami i sprawy- strzał | 
gminy Radógo ©, Nazwiska ich dl „doba. śledztwa 4 y=. 

; Grendy i dega; mane są na razie w tajemnicy Ranni wyda. 
wadai wczoraj w dal- dowcy,. przebywający na kuracji woszpita lu, 


czują się zupelnie dobrze, 


* 


hodzenie, uwieńczone zatrzy 
ni WŚF WAU s 


Musisz. 


m PAŁACE Nowy Rok Za 


Najwcke. sza, najdowcipniej- 
sza, nakaba wniejsza 


polska komedia sezonu 


pod znakiem 


ji Kwiat aktorstwa polskiej 
Humoru i zabawy !. 


| j w. stosunku. tygodniowym W do- 
R A N O NOWY ROK pod znakiem największego arcydzieła świata Dziś początek o rak rano, enga zi zie są motory, doz$rcy (viile ich - 
PORANKI. sługi otrzymują dodatkówo 3,50 izk, A vhi 
Sow oLI MPIADA zzz. 3m 4, Ra matni» 
8 narodów walcz | z 1: — dozorc otrzymują bluz 
Palmę Pierwszęńs ida o g. 10,12 i2 a Ka EF. "RZ „Bit ia b EARE od 
IGR" 18, - Ost. seans. 416 wiej 1 stycznia 1939 roku do 81 Kaa, 1989 + Te 
j $- $- „o KA "k 54 o ` Pu z} y Xy 
4 ae age: 1 y ' A . AL RAN EPY ` , 


DE A GE O RAA 


|aby  ANGLIK soon ROSFARZĘ 3 2 sj 
- Tarapaty. małżeńskie inżyniera. 


LONDYN SL" — - Reuter Apaor: PNN. iwełądzć ię, 


re dalsze dzieje EASA Kazi mierz Junosza - Stępowski” ko =, 


„PROFESOR WILCZUR: Ń 


W pozost, ro'ach: BARSZCZEWSKA, WĘGRZY N, ĆWIKLIŃSKA. Passep, i bilety ul; 


nagata 
pomniana Melodia `: ]met 3() 
a w T 
sceny i ekranu: Grossówna, Andrzejewska, i 
Zn cz, Żabczyński, Fertner, Sie'ański, Orwid Ceny od, 


Łódź niedziela 1 stycznia 1939 v. 
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WSZYSTKIM SPRZEDAWCOM 


DZIENNIKO W CZASOPISM 


SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU 


życzy kierownik 


i 

KATOWICE, 1. 1. — W nocy z 30 na 
31 grudnia r. ub. o godz. 238-ej wrzucono 
granat ręczny do mieszkania restauratora 
Karola Folwarcznego, zam. w Szombarku 
pow. cieszyńskiego. "Wskutek wybuchu zde 
molowane zostało mieszkanie, a nadto od- 


sd 


WYTWÓRNIA rowerów, skład maszyn 


Rozdzielni dzienników i czasopism 3 > k i łyż ż 
2 szycia, wyżymaczek i ew, Życzy 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA KSIĘGARNI ROLEJ. szczęśliwego NOWEGO: ROKU wszyst- 
i „RUCH“ 5. A. kim swoim klientom i poleca się na rok 


1989, 
STANISŁAW RĘDZIA, Łódź, 
Bałucki Rynek 9, telefon 113-99, 


EA EEEE E PTNT TE EA Z WR ZG ROATEOCD 
Program obrzędów żałobnych 


pogrzebu ś, p. ks. kardynała Kakowskiego, 


WARSZAWA 1. 1, — Komitet pogrzebu ś.p. 
cs. kardynała Kakowskiet go ustalił następującw 

program < „dów żałobnych pogrzebu: 11 w 
niedzielę | voniedziałek zwłoki $. p. kardynała 
Kakowskiego będą wystawione w pałacu arcybi 
skupim (Miodowa 17) dia oddania hołdu przez 
wiernych w godzinach 8—16, 

2) Msze św. przy zwłokach będą odprawia- 
ne codziennie od godz. 8-ei rato. 3. We wtorek 
ti. w dniu przeniesienia zwłok do katedry wstęp 
do pałacu arcybiskupiego będzie dozwolony dla 
wiernych do g. l2-ej. 4 We włorek o godz. 15 
minut 30 w salach kurii metrdpolitainej zbiorą, 
się księża biskupi i przedstawiciele kapituł, w 
salach zaś pałacu arcybiskupięto reszta ducho- 
wieństwa. 

5. Kondukt żałobny wyruszy we wtorek 0 
godz, 16-ej, kierując się ulicami Miodowa, Se- 
natorska. Placem Teatralnym, Wierzbowa, PI. 
Marszałka Piłsudskiego, Królewską, Krakows- 
kim przedmieściem do katedry. 

6. Na trasie konduktu pogrzebowego ustawią 
się, tworząc szpalery, zgromśkdzenia żeńskie, za 
Konne, szkoły, stowarzyszenia, religijne i Bracs j 
twa, cechy, organizacie młołzieży akademickiej 
tolickiej + inne, 


Łódź, ul. Piotrkowska 101, 


7. Gdy kondukt żałobny przybędzie na Plac 
Teatralny, przed gmachem magistratu pożegna 
Ś: p. Arcy pasterza w imieniu miasta prezydent 
Starzyński, Po przybyciu konduktu pogrzebowe 
go do katedry i ustawieniu zwłok nastąpi żało- 
bne przemówienie. 

8. We środę o godz. 7 rano kler 
l-szy nokturn jutrzni żałobnej, 


odśpiewa 


drugi nokturn, a po nim będzie odprawiona dru 
ga Msza Św, pontyfikaina. Wreszcie o godz, 
10- -ei duchowieństwo odśpiewa trzeci nokturn 

i Laudes, poczyta rozpocznie się uroczyste na- 
bodcństwe pontyfikalne, po którym będzie wy- 
głoszona mowa żałobna. 

Po skończonym nabożeństwie i mowie żało- 
bnej rozpocznie się „Castrum Doloris” według 
ceremoniału biskupiego. 

Trumna ze zwłokami kardynała Kakowskie- 
go zostatie złożona w podziemiach katedry do 
czasu dopóki, zgodnie z ostatnią wolą Ś. p. Ar- 
cypasterza, nie zostanie przygotowany grób na 
cmentarzu bródzieńskim, gdzie będą złożone 
na wieczny spoczynek. 

10, Wstep do archikatedry w dniu pogrzebu 
liti. we środe będzie Się odbywał za kartami 
| wstępu, które będzię 2 SEA, O pojętej ka 
Hary św. Jata: ( 


jjsom BANKO wY 


S. KAS 


zezwoliły na wyj: zd „lego żony, któ | ] 
ra pozostała obywate'ką sogiecką. Po wyież- 
dzie inż. Grover długo staraj się o wizę na wy | 
jazd do ZSSR celem odwięlzenia Żony, która 
„Pisała mu, iż cierpi nedze Wówczas wdał się do | 
Rosji samolotem i wyłądowił w odlesłości 200 
km. od Moskwy. Pò wyląd:waniu został aresz 
towany przez władze soyieckie i  stawiony 
przed sądem, który skazał, go na 1.560 -rubli 
«grzywny, konfiskatę satmolołu oraz zakaz powro 


tu do ZSSR w Giagu Dięciy lat. 
| CG ESY EEES 


ck 
i Y i BERLIN, 1. = — Wczoraj o godz, 7 wiesz) 
Harmon 5 piate: rem mim, Goebbe:s wygłosił przemówienie przez 
acorideony, oerganK! |rądjo, w którym scharakteryzował ostatnie po- 
i wszelkiego rodzaju instru: | czynania i zw zcięstwa niemieckie oraz rozp: x 
menty hużyczne najtaniej |wił się z „opozycią” wynoszącą w dzisiejszej 
Kkapisz w firmie RZESZY zaledwie. 0,8 prós: 


R. LÓ$8IG 


zl sl Varsat m 
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ZAWIADBD 
Nabój z fæzji 
rozerwał W rasikowi giewe | 


KOŁO, 1.1, — We wsi/Łęk Wielki pęd Ko- 
łem 17-letni Jan Tolkacz nianipuluje 0 nielegalnie 
posiadaną bronią myśliwską własnej roboty spo 
wodował wystrzał. Nabój frañit Tolkacza w zla 
wę wyrywając mózg z talą siłą, że rozpry suął 
sie po suficie, 


SKLEP PE 


pf. OLGA 
zaspatrzony w bogaty w. 
tcaleiewe i t.p. artykuły. 


Uprzejma obsługa! 


ŁÓDŻ, 1 stycznia. 


podinspektora pracy Błażewskiego posie- 
nie, nadzwyczajnej komisji  rozjemczę 
-dlggpraw dozorców domowych, na którym 
ustało ee warumki płacy i pracę 

; m, 


42) 


zówe nieważne. 


28. -, SE 


poczym nastąpi 
Msza św. pontyfikalna, o godz. 9 rano > 


' Rarufowicza i 


prze syła PT. Klienteli najlepsze życzenia z okazji o 1 


Min. Goebvels rozdra * TE $ a > mi i 
Niezwykła uprzejmość speakera. 


+ d 1% : » 
i HARO Ć Am 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić P.T. Cz sieni że wczora r 
|W Łodzi przy ul. Przejazd 15 (vis a vis Poczty) i ; j otworzyła, 


wybór wód kolońskich, o różnych zapachach, pudry, mydła j J 
Wielki wybór! 


WO e a 
ONY LALA de podzielone nz d vie strefy 


Nowe warunki płacy 


b) Odbyło się pod przewodnictwem | © 
Usa AL p AR ówych dpzorców domowych oraz stowa- 


rzyszeń właścicieli nieruchomości, *Orże 
czenie normuje. waru 
prawie identycznie, ja: 


czeniu. Domy.w Łodzi potne zostań 
na dwie strefy 
-| dzenie dozorcy, 


sia pAc są następujące: I — 85zł, * 
Tm, VI; 5— zł, 


z” pła 
REŻ ZORCHI uwazac! EO 4% 1 — 30 zł., It — 28 504.,7 — 


CENY OGŁOSZEN: 

£rzed tókstem tj. J-sza strona 60 gr. 

w. m-m 1 łam, : 5 lam: w tekście 
rb gr. nekrologi 40 gr, zwycz, 15 gi 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy 
raz, dla poszukujących >racy 10 gr. 

najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dl: 
bezrobot, 1 zł, Ogłosx:ua dwukolorow: 
o 50 proc: drożej, ogłcszenia zagranicz 
ne 4 trójkolorowe o 100 proc. droże 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są 0 25 pro 

droższe, 
w wydaniu ogólnopolskim: a7 

Za 1 w. m-m w., 1 łamie szer 70 m-n U 
(str. 5łamów) =- 1złŁ drobne za wyraz 24 gi 

Za termin druku i treść ogłoszeń 

administracja nie odpowiada. 
P. K. O. Nr. 602.880 
Bplata pocztowa nmiszozona gotówkę. 


Wybuchgranatu w mieszkaniu restauratora 
SEM Nowe ofiary czeskich bojówkarzy 


nieśli rany, pogrążony wówczas we śnie 
właśc, restauracji Karol Folwarczny i jego 
żoną Emilia. Rany ich są dosyć poważne, 

Podczas przeprowadzania wizji lokal- 
nej i dochodzeń znaleziono odłamki granatu 
pochodzenia czeskiego. Ślady sprawców 
prawadziły w kierunku lasu na granicy pań. 
stwa do Czechosłowacji. 


' / z a: 
KRAJI szycia modelowania krawie: 


czyzny i robót ręcznych wy 
uczają KURSY mistrzyni PUTOWEJ 


Zapisy codziennie Łódź Piotrkows a 103, varter. 


Kalendar ścienny 


na stronie B-ej. 


ŻYCZENIA POMYŚLNEGO 
NOWEGO ROKU . 
Składa P. T. graczom i 


KOLEKTURA 100 


Oddział w Łodzi, ANDRZEJA 2 „Promień”. 


M 


Unieruchomienie 


fabryki w Kole 
Dwustu robota rów straciło prace 


KOŁO, 1. 1 — W Kot unieruchomiono da: | 
brykę fajansu i maloliki Cz. Freudente ni 
wodem-:uñieruchomiema fabryki byly Sal 
botników podwyżki płac. Fabryka ż i uj 
gk. 200 agbotników., l 
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SMAN 


NOWEGO R 


pA 
Przemówienie było transmitowane: eż A 
stkie radiosta x : niemieckie, oraz przez radiot 
nie Włoch, Wyrier Hiszpanii gen Franco 
Oraz przez wś ystkie Stacie Shania l 
które speaker niemiecki specjalnie powitał. 
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O4IENIE 


RFUMERII i 
WAGNER 


Dogodre źródło takipu: 
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pracy dozorców 
Kemisja wydała orzeczenie, które oŭ: 


zydaiio przedslawiciejorn związków ZAWU, 


A 


y 


W pierwszej strefie A m r z 
— AI uaieście, — Rob 
8147 


II — 19,50 LIL — 19,50, W tr Ve. 


n j 
Dla frugiej strefy — przedmi eścią = 
ce Y poszczególnych kategoriach ha 


68, LV — 9— V — 6—, VI 3, 
Mx "Ia te należy rozumieć jeko wynagio” 
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Bo. KINO—TEATR 
IKAR 


tejazd 34 Tel. 228-55 


c 
n 


ZACHĘT. 


Kino -Teatr 


s 
N 


URA NIA 


peen 
CEGIELNIANA 2 tel.107-34 


NASZ SWIĄTECZNY PRZEBOJ: 


GRETA GARBO isko 


ET 
Zgierska 26 mmm 


DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 


17-ei 25 gr., później 40 gr. 


Od soboty 31 grudnia i dni następnych potęż 
ny polski film wg, powieści Marii Rodziewi- 


| czówny p. t. 


Lot w stratosterę! 


PANI WALEWSKA 


Następny program: „UŁAN KSIĘCIA JÓZEFA". Pocz, seansów: w dni powszednie o godz. 16-ej 
na I-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 40 54, 70, 


W soboty początki o godz, 1l-ej, w niedziele i święta o godz. 12-ej, w dni powszednie 


„ECHO” 


K INO s Rewelacyjny film polski z królową ekranu Dziś początek o z 12 w poł 

| „UEAN 3 

„PALLADIUM Jadwigą S$ ka :: s 

EER t EN ZB 53 

T ! à W pozost. rolach; BRODNIEWICZ, Be a- 

| NAPIÓRKOWSKIEGO 16. SIELAŃSKI, FERTNER a gr pE SE. 4 

| WIELKI i WSPANIAŁY I i ORWID 55 35 

PROGRAM OTWARCIA! OR Dg z 


CHARLES BOYER jako Napoleon 


NAD PROGRAM: GR TESKA KOLOROWA 


w soboty i święta o godz. 12-ej, Ceny miejsc: 
80 gt i 1 zł, Uczniowie: w święta do godz. 15-ej, w dni powszednie do godz. 


Ulgowe 54 gr, w dni pows- 


59 W rolach gł. St. Angel-Engelówna, Brodnie 
wicz, Stępowski, Wysocka, Ćwiklińska, Cy 
bulski i inni, 


„WRZO 


o godz. 4-ej po poł. 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI 
Na podbój płansty Marsa! 


„„RAKIETĄ 


Pocz. codz. o 4; w sob., niedz., i Święta o 11,30, 


NA MARSA“ 


ŁÓDŹ, dnia 1 stycznia. 
Sylwester! 
Słowo będące synonimem beztroskiej zabawy 
z Okazji zakończenia starego roku i powitania 
nowego, synonim niejednokrotnie hulanki i swa 
"woli, największej w ciągu okresu całego roku. 
Nfaydziwnego. Noc sylwestrowa stawia kres tro 
_ skom %ończącego się roku i jest pełna różowy zu 
nadziei fa rok rozpoczynający się, 
| Łódź żegnała stary rok i witała nowy zgod. 
mie z tradycją. Już we wczestych godzinach 
wieczornych patował w mieście ożywiony ruca, 
który wzrastał stale, aby gdzieś około godziny 
| fl-ej osiągnąć kulminacyjnv punkt. Handlarze 
= barwnych bałoników wyruszyli na ulice już 2 
S zapadnięciem zmroku. W zakładach fryzierskich 
| pełno gości, zwłaszcza pań, troszczących Się 
1 o eiektowny wyg'ąd fryzur. W sklepach gaian 
= teryinych panował ożywiony ruch, przeważnie 
lężczyzn, bo ci zawsze sprawę czystego koł- 
b nierzyka, czy spinek lub jedwabnych skarpelek 
odkładają na osta'nią chwilę. 

Na uligy co kruk spotkać można było dziew 
psia piny i panie z pakuneczkami. delikatnie 


| $ynonim czystości 


| powinny także obejmować mydło do golenia 


A 
F 
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Ę _KOLOSRADIO zł. 135 — tygodniowo zł. 2,50, żu 
żywa 15 watt, Spery najlepszych marek, wóz 
st dziecięce, rowtry 6-zo Sierpnia 7. 


ONDULACJA trwałą komplet 5 zł. z gwaran 
cią, grube naturalne [oczki i szerokie fale. 
| FAopfe, Nawrot 548. tel. 191-85. 


- 


leżankę, krze 
wrzedam ta- 
"ciego 160 


z ——_LLL 
po 


DZIŚ PREMIERA! 


DRUGA MŁODOŚ 


W roli gł, M. GORCZYŃSKA, K. J. STĘPOWSKI , W. CYBULSKI, M. ĆWIKLIŃSKA, 


fa-z1 '60'Z0g 


Arcydzieło filmowe p. t. 


Osłatnie 2 dni! 


Errol Flynn 


jako 


FILM — GIGANT! 


zawiniętymi w lskkie bibułki, To suknie, któ: 
otrzymały w pracowniach  modystek ostatnie 
ściegi, ostatnie poprawki. Któraż z panienek 
pań ośmieliłaby się w noc sylwestrową, pierw- 
szą świąteczną noc karnawału, pokazać się w 
nienowej sukni? 

Około godziny 10-ej wieczorem poczęły się 
wypełniać powoli lokale restauracje, kawiarnie 
i lokale rozrywkowe. O godzinie 1l-ej już pra 
wie nie było mowy o zdobyciu w pierwszorzę 
dnym lokalu wolnego stotika, Wszystkie były 
zamówione na «zereg godzin z góry. Przy bute 
tach na stojąco spełniali jwż pierwsze „kolejla” 
najwierniejsi -«sadycji sylwestrowej. Oczywiście 
rekord powodzenia w „Tivoli”. Pełno również w 
„Romie'l. Petas w specjalnie dancingowych w= 
kalach, Dużym powodzeniem cieszyły Się rów 
nież pierwsze bale karnawałowe. 


Ruch panował i w knajpkach  drobniejszego 
autoramentu. Każdy się bawił na swój sposób, 
Na ulicy Piotrkowskiej roino było niemal to 
rana, jako że łudź, Speciainie umie się bawić 
na ulicy. 

W lokatach już przed północą zdołano osią- 
gnąć pełnię sy! westrowezo nastroju, Nastrój ten 
utrzymał się niemal do rana, 

Jarzyły się długo w noc, a niektóre aż do 
białego rana oKia wielu mieszkań prywatnych, 
gdzie ochoczo bav'iono się „w zamkniętych koi 
kach” albo w grauie rodzinnym. 

Rino ulice zmieniły wygląd. Pos "cały sze- 
regi i luźne gromadki gości, którym Sy'wester 


Dr. Meń, 6 


ETA >| 
NIEWŁAZSEER 
spec, chor. wenerycz., skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel, 159-40. 
przyimuje od 8 — 1 w poł. i od 5 — 9 wiecz: 
w niedziele i święta od 9 — 1 w poł. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 
FPROLOGICZNA 
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z 
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W rolach głównych Errol Flynn, Olivia de Havilland 
FILM — PPZEŻYCIE! 
KAŻDA SCENA — ARCYDZIEŁEM 


Szaleństwa jedne 


Rozmaicie łedzianie żeśnali 5 


| 


WIELKI PRZEBOJOWY ŚWIĄTECZNY PROGRAM! 
Do walki z dzikimi ludźmi! Dzieje brawurowej wyprawy! 
W rol. gł. słynny czempion olimpiiski 
BUSTER GRABBE 
i piękna JEAN ROGERS 
UWAGA! W soboty, niedziele i święta po 2 poranki o 11.30 | 13. 
Jutro premiera wielkiego programu „MIASTECZKO BEŁZ'! 


Ld 
s 
+ Snieg z deszczem 
( | wecdłuś Pima. 
jaśnieniami, miejscami opady śnieżne, na za= 


IW ZACHA REWICZ t inni. | chodzie śnieg z deszczem. Temperatura na 
| | zachodzie iw środku kraju w pobliżu O 
stopni, na wschodzie do minus 8 stop. Umiar 
kowane wiatry przeważnie południowe. 
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eae 


j nocy, 


asy rok mm 


p sir 


za ~ = 


cy 


nie pozwolił patrzeć na zegarki. Oblicza powra WET së E. 


cających byly tuimz już züacznie mniej dziars= | . Ba 
kie, mniej bohat: skie, niż przed północą. | W Isie wW 
|Reozpacziiwy czwm 


W wypadkach ostrzejszego „zmęczenia” ucie 

kano się do tex i 'cyinego „barszczyka”, który 

cieszył się znaczryn powodzeniem we wsżysi- 

kich restauracjach cukierniach i kawiarnia i. ŁÓDŹ, 1 stycznia. 
A potem sen, set spracowanych” leniuchów. 

Gorzej gdy po zabawie sylwestrowei trzeva ŻA b > 
było złożyć lub przyjąć szereg gratulacyjnych |PrZY ul. Narutowicza rozegra = © 
wizyt noworo:ziych, Poprzedniego wieczoru przybył 

Jednak i teau trzeba podołać. miody mężczyzna, który wynajął 


! ; ; pokój n 
IV piętrze, Gdy w cięgu dnia s 


Sylwestra spodziłj inaczej ta część łodzian [qzi sa na Cunha si s 
d'a którei Nowy Rok ma głębsze znaczenie. 0 tia, TAE wycHędzh 
świątyniach Katarckiih o północy  rozpoczę.e znaku Zycia, Grzwi 
zostało tradycyjne 40godzinne nabożeństwo, Mi ślusarza i stwierdz 
dlitwą żeznańo (rosk starego roku, 
krzepiono nadz'eje na rok 1939. 


z pokoju i nie ca 
i CHO, że pość 
modlitwą się na naku, wbitym w szafę, 
y lekarz pogotowia siwi i 
Łodzian wit lacycii w ten sposób Nowy R>k ieiet PoS : AA oi zgon. 
widzieliśmy ba dzo wielu. uel o PIZYDYH funkcjonariusze 
surowa Którzy ustalili, że denatem 


f . |Edward Gutsch, 
Prezydenł M. Godiews tl 
wyjecha ma urlop 


Informują nas, że prezydent m. Łodzi 
p. Mikołaj Godlewski rózpoczał trzechity- | 
godniowy urlop wypoczynkowy. 

Zastępuje 1 prizydenta > wiceorezy- 
dent K. Kozłowski. 


policji, 
„jest 29-jetni 
zamieszkały przy ulicy 


Co przyniesie 
toboimikom firmy 


ŁÓDŹ, 1 stycznia, W dniu jutrzejszym koń- 
czy Się w szeregu większych zakładów przemy 
słu włókienniczego w Łodzi dwutygodniowa św ą 
teczna przerwa. Tylko w nielicznych fabrykach 
WEEK YA ORAWA | iódzkich przerwa potrwa'trzy tygodnie. Robot- 
WÓZKI dziecięce, rowery, radio na ać od da Sz zakladów wrócą do pracy dopiero w 
zł 250 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Ko'os”. | dniu 9 stycznia. 

6-80 Sierpnia Nr 7. i ğ PRZED a SPECJALNEJ 
(OMISJI. 


RADIO 13-22 Watt. 4 467 yna- — Jak swego czasu donosiliśmy powołana 
miczny zł 165 orm? * Węetro- |zostałą przez Ministerstwo Opieki Społecznej 
polis. Zamenhof: specjalna komisja fachowa, której zadaniem bę- 
kaman m— |dzie ustalenie norm obsługi maszyn i wrzecion 
NOWY mo- |w przemyśle włókienniczym. Zadaniem tym jak 
EWAK Prak- | wiadomo obarczono komisię fachową, która je- 
dnak — wobec dużych rozbieżności w stanowi 
-- =— |skach przemysłu i związków zawodowych prze 
J W |prowadzających między sobą rozmowy bezpo- 
ab iski. | srednie — nie była w stanie wykazać pożąda- 
i eż nych rezultatów pracy. Stąd wyszła decyzia 
~ |powołania komisji fachowej — nadzwyczajnej. 
JrZe- Komisia ta, której obradom będzie przewod- 
PO- | niczył Okręgowy Inspektor Pracy inż. Wyrzy- 
| kowski, zbierze się już w ciągu najbliższych kil- 
mK dni. 
prze- NOWY REGULAMIN PRACY, 
120. | — W dniu iutrzejszym nastani w fahryca Po 
"OWA DR. MED „MARIA 
| LEWINSON OWA 
Choroby weneryczne, skórne i kobiece 
"OŁ p PIOTRKOWSKA 88, tel. 1453-30, 


Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery i włosów. 
3 Przyjmuje où g. 10—8 wiecz. 


(0. "AERIM TAUBENHAUS 
AKUSZER-C  "XOŁOG 


Przyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


lidnej 
liętro, 


—— |PRACĘ biurową, inkasenta, I 
eczo- | przedstawicielstwo — inkasa, kaucja. Pierw- 
zetro, szorzed e refetencje, Zgł. „Echo* sub. 


Następny progfam; 


bárka Í 


ŁÓDŹ, 1.1 — Przewidywany przebieg po 
gody w dniu dzisejszym: pochmurno z prze- 


lotem do Tunisu. 


Wczoraj w hotelu „Polonia =- Pałace” 

"wys >S 
> dz „adia 
do hotelu 


otworzono z pomocą |go jednak wskutek strat, 

leCwiesip( 
Wezwany |Snym przy ul. Krakusa "12  pożbawił 
Na|życia przez powieszenie 37-letni robo 


UWAGA! 


— 
PAULĄ WESELY 
Di. deny] 


Zdarzenia i wypadki 


— W wyniku konferencji rozkładów jaz- 
dy, która odbyła się w ubiegłym tygodniu w 
Warszawie, normalny ruch oklejowy między 
Polską a Słowacją przez 
otwarty dn. 9 stycznia 1939 r. 

— Senat uniwersytetu świętego Klemen- 
sa w Sofii na wniosek rektora prof. Aleksań- 
dra Stanisewa uchwalił wczoraj jednogłoś- 
nie, nadanie Prezydentowi R. P, prof. Igna- 
cemu Mosścickiemu tytułu doktora honoris 
causa uniwersytetu sofijskiego wszystkich 
wydziałów. A 

Aktu doręczenia dyplomu Prezydentowi 
prawdopodobnie dokona specjalna delegacja 
uniwersytetu sofijskiego z rektorem na cze- 
le, która ma się udać w tym celu da War- 
szawy. 

— Kanclerz Hitler wystosował z Berchtes 
gaden z okazji nowego roku orędzie do na- 
rodu niemieckiego, w którym po podkreśle- 
niu, iż w r. 1938 danym było Rzeszy. Niemie- 
ckiej załatwić najważniejsze problemy swej 
polityki zagranicznej — wskazuje na przy- 
szłe zadania, którymi sa: wychowanie naro- 
du w „duchu  natodowo-socjalistycznym, 
wzmocnienie sił zbrojnych i realizacje eko- 
nomicznego planu 4-letniego. 

W dalszym ciagu orędzia podkreślił kan- 
clerz pełne zroztmienie narodu niemieckiego 
dla historycznej roli, jaka odegrał Mussolini 
dla utrzymania w tym roku pokoju. Oredzie 
stwierdza, że polityka zagraniczna Niemiec 
opiera się na pakcie antykominternowskim i 
kończy zapewnieniem, iż Niemcv pragna się 
przyczynić do ogólnego uspcikojenia świata. 


„ — Francuski generalny rezydent w Tuni- 
sie Labonne powrócił wczoraj wodnosamo= 


matę | 


A 


DŹWIĘKOWE KINO 


„MEMOZŻA” 


ul, KILIŃSKIEGO nr 178. 


Dojazd tramwajami Nr. Nr. 0, 4, 10, 16 ì 17. 


OD 1 stycznia do 9 stycznia potężny dramat p. t. 


GRANICA 


w rolach gł: Barszczewska, Żelichowska, Ćwi- 
kiińska, 


Nadprogram: 1) Wróć moja maleńka, 2) Czarny 
Księżycy*,6u5law% k 
Pocz. seansów © godz. 9 ppo medzi święta o 

godz, 42 w pöl ostatnivo godz: 9- wieczs 


hożeiu 


Pichelski, Samborski i Zeiwerowicz. 


GUZA 


SIRIS 


3 


Polonia, 
Gego cZczyĘzmj 


irjajowej 13, współWłaściciel hajfdlu to- 
wałtami kołoniał :ymi pod.firmą „Aro“ przy 
ul. Radwańskiej 63. Przyczyna zamachu 
samobójczego nie została wyjaśniona, naj- 
pewniej jednak Gutśch był w kłopotach 


żba stwier | materialnych. Do niedawna miał skład win 


ji wódek przy ul. Słowiańskiej, zlikwidował 


— Również wczoraj w mieszkaniu wła 
I . 


Jan Kieras. Przyczyną rozstrój nerw 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu, Policja 
wdrożyła dochodzenie, 


poniedziałek 
LK Pozmański? Sm 


znańskiego ogłoszenie zeguiaminu, zawierajace- 
go nowy system pracy tygodniowej i normy pra 
cy dziennej. Jak wiadomo — firma zamierzą 
wprowadzić 6 -godz. dzień pracy przy zwięk- 
szonej ilości dni pracy w ciągu tygodnia, 

W ciągu 7 dni od dnia ogłoszenia regulaminu 
— robotnicy będą mogli wnosić na ręce inspek 
tora pracy sprzeciwy, dotyczące iowo-projekto 
wanych warunków prący, 


FF 


Ostatnie wiadomości sportowe 


SKOKI NARCIARSKIE W HALI. 
odbyły się w Londynie, 

W Londynie w krytej hali „Olympia Sta- 
dium” odbyły się zawody narciarskie międzyna- 
rodowe w Skokach, 

O tytuł mistrza Európy przy udziale zawod- 
ników europejskich oraz przedstawicieli Kana- 
dy i Stanów Ziednoczonych. Zawodóm przyg'4- 
dało się około 25 tys. widzów, 

Pierwszych pięć miejsce zajęli skoczkowie. 
norwescy w następującej kolejności: Kolterud, 
| Sandvig Tossnos i Olaf Amundsen; 

AAN T E DY ZE E E T D 
Z KURSÓW ZAWODOWYCH 

ANNY KARBOWIAK. 

| Gruntowne przygotowanie do pracy- zdobyć 
možna na zatwierdzonych przez Ministerstwo 
|W. R: i O. P. Kursach Kroju, Szycia i Modniat- 
stwa Mistrzyni Anny Karbowiak w Łodzi w. 
Sienkiewicza 89, mieszk. 6, 

Na kursach prowadzone są działy: 

1) modniarstwo (nauka kapeluszy), 2) kurs 
kroju modelowania i mierzenia specjalnie dla 
krawczyń, chcących składać egzaminy przy !z 
bie Rzemieślniczej, 3) kurs kroju i "szycia dla 
potrzeb domowych 4) ku»s bieliźniarstwa. 

Dla pań pracujących «zawodowo specia'ne 
komplety wieczorowe. 

Wykłady na Kursach odbywają się najnow= 
,Szym systemem na własnych materiałach pod 


ewentualnie | kierownictwem mistrzyni. 


„ Po ukończeniu wydaje się świadóctwa we- 
dług wzoru zatwierdzonego przez Ministerstwo 
Oświaty. ~ <(Wre.) 
/ 


Czacę zostanie . 


A, pf 


| 


TA 


Ńr l 


„ECHO 


MUZEUM W MINIATURZE. 


TORPEDA CZASU. 


Dar do odebrania za... 5 tysięcy lat 


Nowy Jork, w grudniu. 

„Torpeda Czasu“, mająca być przekro 
jem dzisiejszego stanu kultury i cywiliza- 
cji, a przeznaczona dla ludzkości z roku 
6938-go, będzie — jak wiadomo — zako- 
pana na głębokości 15 metrów na terenie 
Wystawy Wszechświatowej w Nowym Jor 
- ku pod pawilonem wielkiego Towarzystwa 
Elektrycznego „Westinghouse“, ono bo- 
wiem wpadło na ten oryginalny pomysł i 
ono się podjęło jego wykonania. 

Torpeda, mierząca 2 m 30 cm długości 
przy 20-centymetrowej średnicy i wadze 
368 kg, zbudowana jest z niezwykle twar- 
dego aliażu metalowego „Cupaloy'. 

Wewnętrzne pudło szklane stanowi pra 
wdziwe muzeum w miniaturze. 


Wobec ściśle ograniczonej i stosunko- 
wo niewielkiej pojemności, próbki naszych 


najmniej miejsca. Trzeba też było pominąć 
wszelkie ciała stałe i lotne, mogące po u- 
pływie pewnego czasu przemienić się w 
płyn lub gazy gryzące. 


W rezultacie oto, jak się przedstawia 
dar naszej epoki, do odebrania... za pięć 
tysięcy lat. 

Przestrzegając, aby obiekty cięższe po 
szły na spód, a lżejsze na wierzch, ułożo- 
no około 35 przedmiotów codziennego u- 

 żytku, od noża do konserw i maleńkiego 

aparaciku fotograficznego do damskiego 
kapelusza filcowego, noszonego na jesieni 
roku bieżącego. 

Następnie ustawiono hermetycznie za- 
mknięte szklane rurki z ziarnkami żyta, 
pszenicy, owsa, jęczmienia, ryżu, soi, bu- 
raków cukrowych, marchwi, Inu, bawełny 
i tytoniu. i w 

Potem wciśnięto skrawki i pojedyńcze 
włókna czterdziestu różnych tkanin i ma- 


teriałów, *| NA ONECIE 


ZŁ. 160.— 


GWARANTOWANE 

MASZYNY DO SZY- 
CIA najprzedniejszych 
marek światowych z 
przyb. do haftowania, 
mereżkowania, cerow. 
i t.d. GOTÓWKĄ — 
RATAMI! Dostawa na koszt firmy. Ilustro=" 
wane cenniki RZE bezpłatnie: CENTRA- 
LA MASZYN, Kraków, Dietla 109 A. i 


Każda rzecz jest starannie owinięta w 
mocną bibułę, przewiązana Inianą nicią i 
opatrzona naklejką ze specjalnie trwałego 
papieru z wypisanym wiecznym atramen- 
tem wyszczególnieniem zawartości. 


Lecz najważniejszą, najciekawszą i naj 
donioślejszą zawartością torpedy stanowią 
trzy taśmy z wiadomościami bieżącymi na- 
szej doby i cztery taśmy mikro - filmów 
wraz z 855-metrową encyklopedią, liczącą 
10 milionów słów i 1000 ilustracyj, co sta- 
nowi równowa'tość 100 grubych tomów, 
drukowanych „petitem”. 


Litery dają się odczytać przez mikro- 
skop i przy odpowiednich  projektorach. 
Przyrządy te dołączono, ale ponieważ trze 
ba je było rozebrać na najdrobniejsze czę- 
ści, odpowiednie, szczegółowe instrukcje 


: A ; Kaa neema | WSkażą, w jaki 5b j r 
czasów mttsiały z konieczności zająć fak a a O jeża AA moda LJ 


tować, i jak się nimi posługiwać, 


Miniaturowa biblioteka, zamknięta w 
maluchnych aluminiowych pudełeczkach, 
posiada również podręcznik do tłumacze- 
nia i sposobu wymawiania dzisiejszej mo- 
wy angielskiej. 

, Dodano jeszcze wyczerpujące słowni- 
ki: ortograficzny, klasyczny i gwarowy. 

Poza tym tekst Modlitwy Pańskiej po- 
dany jest w 300 językach, a popularna an- 
gielska bajka „O wietrze północnym i słoń 
cu“ w 20 fłumaczeniach. 

Dalej idzie dział wiedzy i sztuki. 

Odbito na taśmach całe dzieła, jak rów 
nież tegoroczny numer słynnego „World 
Almanachu" (Kalendarza światowego), 
katalogi paru wielkich firm handlowych, 
trzy poczytne powieści, 80 popularnych 
miesięczników i wielkich dzienników. i TOZ- 
kłady jazdy kolejowe i lotnicze. 

Dla objaśnienia treści naukowe] odtwo 


rzeźb i budynków oraz najznakomitszych 
kompozycyj muzycznych zapoznają odle- 
głych naszych pótomków z dzielami sztuki 
epoki dzisiejszej. 

Rozumowany spis rzeczy, dotyczących 
nauk i przemysłu, zajmuje więcej niż po- 
łowę mikroskopijnego księgozbioru. 


rzono liczne rozdziały „Encyklopedii Bry- 

tyjskiej '. 

Mikrofotografie głośnych obrazów, 
Religia, filozofia i oświata mają oso- 

bne działy. | 
Odzwierciadlone są nasze zwyczaje i 

obyczaje, życie rodzinne, biura, fabryki, 

radio, kino, teatr, sporty itd, 


„Poza egzemplarzem Biblii, jedna tylko 
książka o zwykłym wyglądzie znalazła się 


ny i oprawiony rejestr jej zawartości oraz 
wszelkie możliwe szczegóły i dane dla od- 
nalezienia niezwykłego „listu“. 


Te same przewodniki będą rozesłane po 
całym świecie do muzeów, bibliotek pań- 
stwowych i innych instytucyj, w nadziei, 
że przynajmniej jedna przetrwa aż do ro- 
ku 6938-go i stanie się kluczem w ręku 
ówczesnych historyków i archeologów. 

M. Piątkowski. 


NN ri 
PRZ BIENI 
GRYP EBEE 


w torpedzie. Jest to najwytworniej wyda 


SAMOZATRUCIE 


NA TLE WĄTRORY 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwo- ba i nerki są organami oczyszczającymi krew 


ści (bóle artretyczne, łamanie w kościach, bó- 
le głowy, podenerwowanie, bezsenność, 

cia, odbijanie, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, swędzenie skóry; skłon- 
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia, mdłości, język obłożeny. 
'Irucizny wewnętrzne wytwarzające się we 
własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, ni- 
szczą organizm i przyśpieszają starość, Wątro- 


Policjant kazał ludziom zawieźć zwłoki do prosekto- 


i soki ustroju, 20-letnie doświadczenie wykaza- 
ło, że zioła lecznicze  „CHOLEKINAZA” 
H. NIEMOJEWSKIEGO, jako żółcio - moczo- 
pędne są naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych, — Bezpłatne 
broszury otrzymać można w laboratorium fizjo 
logiczno = chemicznym „CHOLEKINAZA” H, 
NIEMOJEWSKIEGO. Warszawa, Nowy — 
Świat 5 oraz w aptekach i składach optecznych. 


poród i zajęła się natychmiast wij 


Cztery grupy Włochów 


BEE w Stanach Zjednoczonych. 


Wszystko, co dzieje się dzisiaj we 
Włoszech, świadczy, że rzeczywiście pod- 
jęły one akcję zmierzającą do przywróce- 
nia Imperium na wzór dawnego, rzym- 
skiego. 

Obecny etap tej akcji możnaby nazwać 
walką o ludność: Włosi przypominają so- 
bie teraz o wszystkich swych rodakach, 
rozsianych po świecie, o których dotąd 
może nie zawsze pamiętali, 

Do tego etapu należy zaliczyć walkę 6 
Tunis i Korsykę. 

Taki również charakter (walki o lud- 
ność), ma artykuł, jaki ukazał się ostatnio 
w piśmie włoskim „Obrona rasy“. 

Mowa tam o milionach Włochów, któ- 
rzy kiedyś wyemigrowali do Ameryki, a 
obecnie nie mogą wrócić do ojczyzny. Au- 
tor artykułu, zatytułowanego „Krwawa 
tragedia“ wykpiwa prawo amerykańskie. 
które Włochów podzieliło na cztery grupy 
(alpejską, północną, centralną i południo- 
wą). Według tegoż prawa grupy alpej- 
skiej nie należy właściwie uważać za Wło 
chów, podobnie jak i grupy południowej. 
Przy czym pierwsza z nich (alpejska) jest 
przez Amerykanów wysoko ceniona, -bo 
daje się asymilować, a druga (Sycylijczy- 
ków) zalicza - się do: ras południowych 
(Maltańczyków, Albańczyków, Rodyjczy- 
ków itp.) > 4 

W. dalszym ciągu autor przypomina, 
że kiedy w pierwszych latach po wojnie 
pozwalano na dużą imigrację+;do Ameryki 
(w r. 1922 — 42 tys. Włochów), później 
— w obawie przed nieasymilującymi się 
przeważnie Włochami — ograniczono ją 
w znacznym stopniu (r. 1924 — 3594 Wło 
chów), uniemożliwiając jednocześnie jed- 
nostkom, które już dostały się tam, opu- 
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szczenie Ameryki. O ile bowiem początko= 
wo Włosi nieraz dorabiali się į wracali z 
fortuną do kraju, o tyle po tym stało się u 
to niemożliwe. A za to zaczęto wykorzy 
stywać Włochów do najcięższych robót, | 
które naturalnie nie pozwoliły im już na 
powrót do kraju. Małe zarobki nie mogły 
wystarczyć na koszta paszportu i podróży. 
Włosi założyli towarzystwo dla opieki 
nad emigracją włoską, podobnie w swy ; 
założeniach do naszego Towarzystwa O= 
pieki nad Polakami Zagranicą, na czele 
którego stanął minister spraw zagranicz= 
nych hr. Ciano. Es 


O 
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Aleia Marszałka Sm 'głego ~ Ry dza 


w Zakopanem 


ącą się w bólach Dagny. 


OESIE TRA EAE TOT LEE RT ED RE ROZP EEE A WozzeRCzn iS 


dziła się z lekkim krzykiem. 
jej łóżku, utkwiwszy w niej badawcze spojrzenie... 


Jakiś mężczyzna stał przy 


Pierścień 
GRZECHU 
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Powieść 


Pejzaż zimowy Paryża 


Rzut oka na Wieżę Eiffla w zi- 
i mowej szacie 


rium, sam ,zaś przeszedł z sędzią do gabinetu.  Zapalił 
cygaro, którym go poczęstował Ruthoff i opowiedział, 
jak konduktor znalazł w pociągu w przedziale trzeciej 
klasy leżącą między ławkami martwą kobietę, Doktór, 
który znajdował się w pociągu, stwierdził śmierć z nie- 
zrozumiałej przyczyny, uważanej przez niego jako ogól- 
ne zatrucie organizmu. Uważał, iż należy przeprowadzić 
sekcję zwłok. Przy zmarłej znaleziono paszport na na- 
zwisko Magdaleny Weiss, zamieszkałej w G., zatrudnio- 
nej jako służąca u sędziego Ruthoffa. Wreszcie policjant 
wyszedł, by zawiadomić brata zmarłej. 

Wypadek z Magdą wywarł na Ruthoffie przygnębia- 
jące wrażenie. Wieczorem zatelefonował do doktora, pro- 
sząc, żeby koniecznie przyszedł. Gottlieb nie kazał na 
siebie długo czekać. Zjawił się o dziesiątej i od razu 7a- 
uważył zdenerwowanie przyjaciela. Dowiedziawszy się 
o tajemniczej śmierci Magdy, długo milczał, jakby na- 
myślając się. Gdy przeszli do gabinetu i jak zwykl:, 
wzięli się do partyjki szachów, Gottlieb zapytał nagle: 

— Czy Magda miała wrogów? 

— Wrogów? Czy ja wiem. Nie miała słodkiego cha- 
rakteru, ale o żadnych wrogach nie słyszałem. 

—Pani Lucja nieraz wspominała, że służąca ma bar- 
dzo przykry charakter. 

— Tak. Lucja nie wiadomo z jakiego powodu nie 
cierpiała jej, zaś ja uważałem ją zawsze za oddaną 
i wierną naszej rodzinie... 

— A czy miała uskładane pieniądze? 

— Zadajesz śmieszne pytania. Skąd ja mogę wie- 
dzieć? Tak mnie to mało obchodziło. Czy podejrzewasz 
kogo? , 2 

— Skądże? Tak tylko pytam. Dziwnie cała ta spra- 
wa, moim zdaniem, się przedstawia.  Zaciekawiły mnie 
bardzo objawy choroby i nagła śmierć. Śmierć jak mi się 
zdaje, nienaturalna. Zresztą jutro pojadę do prosektorium 
i zbadam ciało, może nawet sam  przeprowadzę sekcję 
zwłok. 

— Rób jak uważasz, a tymczasem szach królowej. 


Spotkanie z Magdą wstrząsnęło do głębi Dagny. 

—zZginęłam, zginęłam — płakała, tuląc się do piers’ 
matki. 

Wieczorem dziewczyna dostała ostrych bólów. Mio- 
tała się po pościeli jęcząc żałośnie. O północy zaczęty 
się powtarzać okropne ataki. Akuszerka, zbadawszy ja, 


orzekła, że zaczyna się przedwczesny siedmiomiesięczny 


Podczas jednego z silniejszych paroksyzmów zsiniała 
i straciła przytomność. Przerażona akuszerka oznajmiła 
Lucji, że w tej chwili trzeba przewieźć chorą do szpitala. 
Zatelefonowała po pogotowie i karetka zabrała nieprzy- 
tomną Dagny, bladą jak śmierć Lucję i zdeńerwowaną 
Rachmanową. 


Poród był ciężki, zakończył się jednak szczęśliwie. 
Zmęczona, osłabiona, prawie przezroczysta leżała Dagny 
w czystym szpitalnym pokoiku, odczuwając każdą cząst- 
ką swego zbolałego ciała dziwną lekkość. Nad kolebką 
z maleńkim niedorozwiniętym chłopczykiem, podobnym 
do śmiesznej małpeczki, pochyliła się Lucja ze łzami 
szczęścia. 

Gdy do pokoju wszedł doktór w asyście pani Rach- 
man, zwróciła się do niego z zapytaniem: 

— Doktorze, czy maleństwo będzie żyło? 

Doktór uśmiechnął się łagodnie. 

— Dlaczego nie? Bardzo często wyrastają z takich 
śliczne dzieci. Pani córka jest wyjątkowo zdrową kobie- 
gtą, dlaczego jej syn miałby być inny? 

Podszedł do Dagny, biorąc ją za puls. 

— Sprawujemy się doskonale. Mam wrażenie, że za- 
pomni pani o tym wszystkim, jak o przykrym śnie. 

Uśmiechnął się życzliwie i wyszedł z pokoju. 

Dagny została z matką sama. 

— Daj mi go, mamusiu — poprosiła. 

Lucja z wielką ostrożnością położyła maleństwo obek 
córki. Młoda matka spojrzała na syna z zaciekawieniem. 

— Jaki on śmieszny i brzydki. Zupełnie małpka. My- 
ślałam, że będzie inny, być może podzbny do... 

— Do kogo? 

— Do Igora... 

Pierwszy raz usłyszała Lucja „iego”* imię. Drgnęła. 

— Jednak myśli o nim, kocha go, pragnie, aby syn 
był do niego podobny. 

Dagny leżała cichutko. 
po jej policzkach... 

Minęło pięć dni. Silny, młody organizm zwyciężył 
Dagny wracała do zdrowia. Godzinami leżała spokojnie. 
nie odrywając wzroku od kołyski z małym potworkiem... 
jej synkiem... synem dalekiego Igora, 

Pewnego dnia, gdy Lucja wyszła na miasto, zdrze- 
mnęła się. Śniło się jej, że ktoś potężny, a złowrogi wsa- 
nął się do pokoju i utkwił w niej mocny hipnotyzdjący 
wzrok, spod władzy którego mie mogła się wyrwać. Obu- 


Ciężkie łzy wolno spływaly 


Poznała go od razu — był to doktór Gottlieb, które: 


go zawsze podświadomie się bała, czując do niego nie- 
wytłumaczony wstręt. è 
Zamknęła oczy, by nie widzieć tej strasznej twarzy. 


— Magda powiedziała... ojciec wie wszystko... Przy- 


slat doktora, żeby naocznie przekonał się o mojej hań- 
bie... 
Po chwili milczenia usłyszała spokojny głos: 
— Czy to pani dziecko, panno Dagny? 
— Tak. — Głos jej się załamał. — Pan wie WSzye:= 
ko od Magdy? Zdradziła mnie... Ojciec przysłał pana? | 
— Magda? j 


Doktór spojrzał na nią zdumiony. 
— To pani nie wie, że Magda nie żyje? Jakim cudem 


mogłaby panią zdradzić? O chorobie pani i jej dziecku | 


W ważnej 


dowiedziałem się zupełnie przypadkowo. 
sprawie przybyłem tu do doktora Schnorra, naczelnego 
lekarza tej lecznicy. Na liście położnic zauważyłem na- 
zwisko Ruthoff. Zainteresowałem się... Wszedłem... Dzi- 
wny przypadek, nieprawdaż? Pani była bardzo nieostroż= 


© 


na... Trzeba było podać inne nazwisko... -TN 


W ostatnich słowach wyraźnie wyczuła kpiny, ale nie 
zwróciła na to uwagi. | i 

— Magda nie żyje... — powtórzyła bezmyślnie. 

— To pani rzeczywiście nic nie wiedziała o jej śmier= 
ci? Dziwne... Znaleziono ją martwą w pociągu, idącyln 
z Kołonii. Z pewnością odwiedziła panią? 

— Czego on chce ode mnie? Do czego zmierza? Dla- 
czego tak na mnie patrzy? pomyślała ze stracha 
biedna dziewczyna. — I co było powodem śmierci Ma- 
gdy? 

— Nie widziałam Magdy. Nie wiem nic, Dla mnie jej 
śmierć jest taką samą niespodzianką, jak dla pana... Při- 
szę mnie zostawić w spokoju... jestem zmęczona.. i ta 
straszna wiadomość 

Przymknęła oczy. 

— Po coton przyszedł? Czy skończą się kiedy moje 
moralne męki? Daremna była ucieczka do Kolonii. Tá- 
jemnica jest odkryta i nieukniena hańba ją czeka. Magda 
nie zdążyła jej zdradzić, teraz zdradzi doktór. A poniżać 
się przed nim, błagać, żeby zapomniał o ich spotkaniu 
ona nie będzie... — Wszystko jedno, niech się stanie wo- 
la Boża... W Jego ręce oddaję się... 7 

(d.c.n.) i 
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„Pom DEK 


| Aby mos w kaanawale wyszaleć się do 
padłego, wycnylć tę czarę ruzkoszy do 
na, należy przedtem posiąść następujące 
imiejętności: 

runtowne przeszkolenie z dżiu-dżitsu. 
edynie w tej walce japońskiej są chwyty, 
liezastąpione przy mocowaniu się z gor- 
Ke kołnierzykiem, przy wiązaniu czdo- 
bnej pętli na szyi, czołganiu się*na rękach 
pod komodę i tapczan, w poszukiwaniu zło 
liwej spinki. Zanotowano już szereg wy- 
badków ostrego szału na tym tle. Osadze- 
i w szpitalach wariaci odznaczają się tym 
łe bez ustanku zapinają i odpinają kołnie- 
fzyki u swoich kaftanów. 

„Podczas strojenia się na bal, dobrze 
est przypomnieć sobie hasła obecnego 
fządu: Należy więc „stanąć frontem“ — do 
lustra, „podciągnąć wzwyż — szelki, 
wignąć w górę“ — biusthalter i „Za 
cisnąć pas” — brzuszny. Ważną potrzebą 
jest kontemplacja — tajemnica braminów 
| jogów. Okazuje się ona cenną w cierpli- 
wym wyczekiwaniu, aż się wystroi małżon- 
ta. Mam tu na myśli — rzecz prosta — ct 
Hzą — małżonkę, gdyż w karnawale bieżą 
ym, gentleman afiszujący się z własną żo- 
, mógłby się narazić na śmieszność. To 
king! Należy liczyć się z modą, którą 
ktuje książę Windsor. 

= Wszedłszy na salę balową, obywatel 
zaczyna rozumieć problemy, z którymi nie 
może się uporać rząd. „Działanie w tere- 
nie“ jest bardzo utrudnione z powodu tło- 
ku, a „przenikanie do mas“ (tańczących), 
jest wręcz niemożliwe. Pozostaje więc tyl- 
(o „Surowe życie“, czyli „ustawienie się 
frontem do bufetu” i korzystanie z wydat- 
lej „pomocy zimowej”, jaką obywateli 
Krzepi monopol. 

m Charakterystycznym przejawem karna- 
wału, jest mania przebierania się w różne 
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kostiumy. Zboczenie to daje się zaobser 
wować zwłaszcza, 


dygnitarzy i udekorowanych gwiazdami 
świecidłami, jak choinki, 
niakom,, zdaje się, że to naprawdę... 


Spotka ich kiedyś smutne rozczarowa- 
nie. W porównaniu z ubiegłym rokiem, za- 
Dziś każdy 


uważyłem znaczną poprawę. 
może się bawić, 


Na przykład, spotykam na balu jednego 
ze znajomych Franciszka M. Dawniej na- 
rzekał na złe czasy, dziś szaleje i hula. Wy 
ejki i gawędzimy, ale 
mój Franek jest jakiś zdenerwowany i cią- 


piliśmy po dwie kol 


gle spogląda na zegar. 
— O drugiej muszę iść — powiada. 
— Gdzie ci się spieszy, zostań! 


— Nie mogę, muszę „złuzowąć” frak... 


— Zluzować? jakże to? 


— Ano tak, że wypożyczyłem frak do 
spółki z trzema kolegami, każdy po dwie 
godziny, oni czekają tam w dom... i wła- 
Dlatego muszę 


śnie teraz kolej na Bolka. 
iść. Dowidzenia, 


Z paniami dzieje się podobnie. Pani Bu- 
a pani. 


ba ubrała się w suknię pani Ziuty, 
Ziuta włożyła suknię pani Łali.. itd. 

Stąd taka imponująca tóżnorodność su- 
kien na balu. 

Słowem, widać poprawę koniunktury. 

Niestety w ogólnej potrzebłe rozrywki, 
psuje harmonię antysemityzm, 

Zaszedłem kiedyś do jednego z więk- 
szych, dancingowych lokali, I co widzę? 
Sami żydzi. Goście — żydzi, orkiestra — 
żydzi, gospodarz — żyd, ba, nawet w hi- 
strach odbijają się żydzi. Stąd wniosek, że 
żydzi nie chcą się bawić z aryjczykami i 
trzymają się osobno. Ano niech się bawią. 
Nie trzeba im przeszkadzać w tym „balo- 
wym ghetto“, 
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Spotyka się tu facetów poprzebieranych za 
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arnawałowa” pań i panów. 


Gdy błyśnie złocisty świt... 


Rozrywkowe imprezy, jak wiemy, urzą 
dzane są zwykle na jakiś dobroczynny cel. 
Niedawno odbył się wielki bal. W skład 
komitetu weszły wybitne osobistości. Cze- 
go tam nie było: najlepsze wina, likiery, 
homary, ostrygi i astrachańskie kawiory. 
Smakołyki, o jakich nikt nie mażył nawet 
w przedwojennych czasach. Całkowity do- 
chód przeznaczono na bezrobotnych. Ba- 
wiono się hucznie do białego rana. Gdy je- 
dnak przyszło do obliczania kasy, okazało 
się, że bezrobotni są winni komitetowi kil- 
kaset złotych. Będą musieli odrobić to z 
czasem. 

Daje się też zauważyć nawrót do bali 
maskowych. Arlekiny, Pierroty i Colombi- 
ny, odleżały się w lamusach i teraz zaczy- 
nają żyć na nowo. Na maskaradach prze- 
ważnie bywają, przedwojenne  małżeń- 
stwa. „,...Pani tak tańczysz jak żonka 
ma!...'* 

Czy po to, ażeby przypomnieć sobie 
młode lata? Przeciwnie. Dla tego tak chęt- 
nie wkładają maski, aby chociaż w ciągu 
wieczora, nie oglądać się wzajemnie. 

A kiedy nocka zaczyna szarzeć i zbliża 
się złocisty świt, ruch na ulicach wzmaga 
się jeszcze. Teraz widzi się wiele pięknyca 
pań, zdążających samotnie. Ciągną się za 
nimi powłóczyste treny i miła woń perfum. 
Osoby te są rozdrażnione jak osy. Gentle- 
mani, pod których opieką wybrały się na 
zabawę, pozalewali się „na pestkę", i nie 
miał je kto odprowadzić. I nie dziwota, bo 
kawaler jest bardzo wierny, nigdy nie zdra 
dzi swojej... siwuchy. 

No a potem wschód słońca, powrót do 
domu i zapytania: 

— Gdzieś był? Z kim? O której wró- 
ciłeś? Ileś wydał? 

To już nie zabawne. 


Atanazego b. DK. 
NMP. Król K. Po! 
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CZEKO 


LADKI. 


Drastyczny moment w salonie 


Pan Alfons Blatt znalazł pewnego dnia 
w kieszeni obcy klucz, W jaki sposób 
klucz ten dostał się do jego kieszeni pan 
Blatt wiedział doskonełe, pani Klajsterska 
również, ale pan Klajsterski nie miał po- 
jęcia. Pan Blatt natomiast nie wiedział w 
jaki sposób ma zwrócić pięknej pani Klaj- 
į sterskiej ów klucz — cudowne wspomnie- 
nie, 

Po dłuższym namyśle zdecydował się 
kupić odpowiedniej wielkości bombonierkę 
i umieścił w niej klucz wśród czekoladek, 
w barwnych papierkach. Uzbrojony w. 
bombonierkę i tupet, graniczący z bezczel 
nością, udał się następnego dnia po po- 
łudniu do pani Klajsterskiej, Pani K, sie- 
działa w saloniku przy herbatce w towa- 
rzystwie męża, oraz pewnego młodzieńca, 
którego wzrok pełen uwielbienia dla pięk- 
nej gospodyni, wcale nie przeszkadzał mę- 
żowi, natomiast panu Blattowi... 


— Wpadłem tylko na chwileczkę — 
— rzekł nieco przykrym tonem — aby 
dowiedzieć się o zdrowiu szanownej pani. 

— To bardzo ładnie z pańskiej strony 
— dodała pani przyjmując lewą ręką bom 
bonierę, a prawą, wyciągając do pocałun- 
ku. Już dawno nie widziałam pana — do- 
dała skromnie. — Mówiłam nawet dzi- 
siaj do męża: „Gdzie się podziewa nasz 
miły Blatt?“ 


Młodzieniec siedzący w niebezpiecznej 
odległości od gospodyni domu, uśmiechnął 
się złośliwie, a gospodarz szepnął: 

sterska 


— Szarmancki, jak zwykłe... 
W odpowiedzi na to, pani eg 
roześmiała się, co wyrwało pana lajster- 
skiego na kilka sekund z zadumy na temat 
operacyj giełdowych, a obaj panowie przy 
stąpili do wymiany konwencjonalnych 
grzeczności, trącając się nad stołem kieli- 


szkami, a pod stołem nogami, 


— Czego chce tu ten dureń? 
pan Blatt. 


— myślał 


Jakuba Strzemię 
F Such. Sadoka 
t Such Klotył. 
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| pan N.: a ja myślałem, że upadków. 


"+A dureń myślał: 
— Czego tu chce jeszcze ten 


stary 
idiota? 


W ten sposób towarzystwo zabawiało 
się wyśmienicie. Radio grało, róże w kry- 
ształowych wazonach pachniały, papierosy 
rozsnuwały pasemka błękitnego dymu, 
głosy stawały się coraz zuchwalsze, a mąż 
coraz bardziej senny. 

— Czy ten stary idiota nie ma zamia- 
ru odejść? 

A stary idiota zastanowił się: 

— Czy ten dureń wcale dziś nie odej- 
dzie? 

I znowu popłynęła rozmowa o intere- 
sach, które również nieszły. Aż nagle... 

Piękna pani wzięła do ręki bombonierę 
i różowymi paluszkami rozwiązała różowe 
wstążeczki. 

— Mój Boże! — jęknął pan Blatt. 

Stało się, co się stać musiało. Pani 
rozwiązała bombonierę i zaczęła wszy- 
stkich częstować czekoladami. Najpierw 
męża. 

Otworzył sennie oczy, spojrzał na cze- 
kolądki i mruknął: 

— Wiesz przecież, moja droga, że nie 
jem słodyczy. s 

I zamknął oczy. 


Pani zwróciła się do pana Blatta. 

— Dziękuję, bardzo dziękuję... 

Oparł się plecami o poręcz krzesła, 
podczas gdy krople potu spływały mu z 
czoła i skierował wzrok na gładki, biały 
sufit, 


Przez chwilę trwał w zadumie, myśląc 
o różach, o miłości, o ubiegłej nocy — 
inagle w przeczuciu czegoś niezmiernie 
ważnego otworzył je z powrotem, spojrzał, 
| przeraził się i zrozumiał... 

Pani trzymała bombonierę w swych ró 
żowych, wymanicurowanych paluszkach, a 
młodzieniec wyciągnął rękę, drgnął, sięg- 
nął po klucz, ukrywający się wśród czeko 
ladek, uśmiechnął się i schował klucz do 
kieszeni, jak gdyby nie było w tym nic 
niezwykłego. 

Pan Blatt podniósł się, ukłonił się z lek 
ka i nie powiedziawszy ani słowa, opuścił 
pokój. 

— Co mu się stało? — zapytał mąż 
pięknej pani. 

Pytanie to pozostało bez odpowiedzi. 


Rozw azana zagadka. 
Żłośliwy humorysia ) 
Panna S. była artystka jednego z teatrzy 
ków siedzi w. wesołym gronie młodych lu- 
dzi, wśród których znajduje się także mło- 
dy humorysta pan N. i 

Towarzystwo bawi się rozwiązaniem 
zagadek najrozmaitszych, które zebrani ko 
lejno podają. 

— NO, a teraz na mnie kolej panowie 
— mówi w końcu panna $. — proszę zga- 
dnąć jaka jest różnica między mną, a drze- 
wem? 

Kiedy jednak nikt nie mógł rddkązać 
tej zagadki, panna S. tłumaczy z uśmie- 
chem triumfu, pokazując swe rączki okryte 
pierścionkami. 

— Różnica jest teka, że u drzewa pier- 
ścienie oznaczają liczbę lat, a u mnie liczbę 
zwycięstw. 

— Zwycięstw — wtrąca na to złośliwie 


Max". Sa 
|WEjątzi z dz enai:a 
E z-ozpzczonego podiotta 


Sobota. 
Zdecydowaliśmy się z Ryszardem ode- 


brać sobie życie, gdyż nie możemy się 
pobrać. 

Nizdzieła, 

Wybraliśmy samobójstwo podwójne 
wystrzałem z rewolweru. 

Poniedziałek. 


Ryszard nie miał przy sobie drobnych na 
rewolwer, 


Odłożyliśmy samobójstwo diese, że 


Wtorek, 

Zmieniliśmy postanowienie. ‘Tatro się 
topimy. 

Środa, 

Stanowczo! Muszę +... i świżżą 


bieliznę przed utopieni: 


i musiaija 
się przedtem rozebrać, 


m, bo będę 


Czwartek. 
, Dziś Ryszard „przygotował pożegnalne 
listy, Wstrzymaliśmy Sie irinak jeszcze 
do jutra rana, wypadek mógł boś w wie- 


czornycn pismach. 

Piątek. 

Mama zamknęła bieliznę w szafie i nie- 
stety nasze wspólne samobójstwo nie doj- 
dzie do skutku, ` 


f 


a 


P.T. Prenumeraiorom, Czyielnikom i Przyjaciołom 


„DOSIEGO© ROKU” 


życzy Redakcja i Adminisfracja 


W PIERWSZY DZIEŃ NOWEGO ROKU 


nikt nie wylewa za kołnierz 


Staropolskie obyczaje. 


W dawnej Polsce nowy rok rozpoczy- 
nał się od Bożego Narodzenia, a 1 styczeń 
przypadał w oktawę narodzin Chrystusa, 
w starożytności zaś zaczynał się nowy rok 
na wiosnę i przypadał w marcu. 

Koniec starego i nowego roku z dawien 
dawna obchodzono „ na wesoło“. Oto sta- 
ry rok, wypełniony całym szeregiem wysił- 
ków, dążeń i zawodów, kończy się, a u pro 
gu staje rok nowy, prowadząc ze sobą ko- 
rowód dni nieznanych, tajemniczych. Ka- 
żdy mimowoli spogląda na czas ubiegły, 
zastanawia się nad tym, czego pragnął, a 
co osiągnąć zdołał, ze spokojnym wyrozu- 
mieniem, patrząc na niepowodzenia, straty 
i zawody, a z powodzeń i chwil szczęśli- 
wych ubiegłego roku czerpiąc wiarę we 
własne siły, oraz nadzieję na lepszą, 

szczęśliwą przySzłość, 

Każdy w nowym roku pragnie zmiany: 
gdy mu źle było — chce, aby było dobrze, 
gdy było dobrze — pragnie, aby było je- 
szcze lepiej. Stąd życzenia dla siebie i dla 
innych — szczere, dowcipne, a nieraz na- 
wet związane z ciętym docinkiem, ale bez 
żółci, jeno z chęci śmiania się i weselenia. 

Życzenia noworoczne w dawnej Polsce 
były powszechne, wszyscy wszystkim skła 
dali stosowne życzenia, wkładając wozgra 
bne rymy. dużo swawolnego humoru j dow 
cipu. Z przechowanych-do dziś z dawnych 
czasów rymowanych życzeń noworocznych 
widzimy, jak wszystkie są 

pełne rubasznej werwy, 

Widocznie nie wolno było za życzenia 
na rowy rok składane, choćby naszpilkowa 
ne ciętym dowcipem obrażać się — za do- 
wcip trzeba było płacić dowcipem, śmiano 
się więc ochoczo z całego serca i w licznym 
zazwyczaj towarzystwie spotykano nowy 
rok. | 
Już proboszcz po kazaniu na nabożeń- | 
stwie noworocznym życzył swym parafia- 
nom szczęśliwego roku, a po nabożeństwie 
przyjmował u siebie na plebanii przy do- 
brze zastawionym stole składających mu, 
życzeniąffaratian. Od księdza udawano się 
do znaczniejszych domów, a po tym_w nie, 
kończącą się wędrówkę po znajomych. A| 
że życzeń bez wypitki trudno sobie wyobra 
zić, więc pito, nie wylewając za kołnierz, 
miodek i gorzałkę a i wina z Węgier lub, 
Niemiec sprowadzane. | 

Przy kielichach rozwiązywały się ję-, 
zyki na dobre, rąbano sobie yerbum veri-| 
tas po staropolsku szczerze, „prosto z ma 
stu“ | 

i wybaczano dawne urazy mą 


i, padając sobie w objęcia, życzono „Bóg, 
cię stykaj“, co oznaczało polecenie w opie 
kę boską. , | 


Szlachta z roli żyjąca zwyczajem roln. ` 
obrzucała się ziarnem, najczęściej owsem, 
„aby zbóż obfitość była w przyszłym roku, 
a jadąc z powinszowaniami sypała owies 
do rękawicy i w gościnie składała po szczy 
pcie w każdym rogu stołu, zastawionego 
suto mięsiwem, trunkami, bakaliami i wsze! 
kiego rodzaju potrawami. Każdy w nowy 
rok kogoś u siebie spodziewał się, więc stół 
staropolskim obyczajem musiał być odpo- 
wiednią mnogością potraw zastawiony, aby 
dla wszystkich gości starczyło jadła, a bo- 
chen żytniego chleba, jako symbol rolniczej 
obfitości już od Świtu w dzień noworocz- 
ny leżał na stole, by przez cały rok dosta- 
tek gospodarzy domu nie opuszczał. 


Przy życzeniach noworocznych rozda- 
wano sobie upominki wedle zamożności: 
konie, pasy lite, suto złotem haftowane koł 


a 


PRARTYCZNYM PODARKIEM 


lest bezsprzecznie najnow- 
SZA maszyna do szycia 
haftu, mereżek za zł. 7 50.- 
gotówką i na raty z wielo- 
letoią gwarancją. 


AMIE 


wydział 150, 
Żądajcie menników darmo! 


paki sobolowe, szable, pierścienie, puhary, szy datek wydostać 


i misy złote i srebrne, 
I czeladź składała państwu życzenia i 


chodziła „po kolędzie", 


W mieście zaś dziatwa ze szkółek i ża- 
ki obchodzili domy, suto wszędzie obdaro- 
wywani, śpiewając przy tym piosenki zgra 
bnie ułożone i do okazji dostosowane. Za- 
konnice i księża w szkółkach parafialnych 
układali dla dziatwy rymowane powinszo- 
wania noworoczne prześcigając się między 
sobą w zgrabności rymów i ciętości wier- 
Sza. 
Kolędnicy noworoczni często przebiera 
li się dziwacznie za „drabów*, dziadów, 
Niemców, Żydów, cyganów, naśladując ich 
mowę, ruchy i sposób ubierania się. Prze- 
bierano się też za niedźwiedzia, byleby tyl 
ko do śmiechu i wesołości pobudzić i sut- 
ME 


MYR | 
1 pozew 


od rozbawionych gospodarzy, 

Stąd wywodzą się sylwestrowe maska 
rady, kostiumowe zabawy z tańcami. 

W. noc sylwestrową bezkarnie płatano 
różne figle, upowszechnione zarówno w 
domach szlacheckich, jak i chatach wieśnia 
czych. Po wsiach panował zwyczaj wyma- 
zywania szyb gliną, na przekór dziewczę- 
tom tego domu, by miały robotę, jak w 
dzień sylwestrowy tak przez cały rok, wcią 
gano na dymnik bronę, podważano pniami 
drzwi, żądając za ich odparcie okupu, a za 
„wykup“ urządzano wspólne uczty. 

W niektórych okolicach na nowy rok 
opalano drzewa owocowe i opasywano je 
słomą, po czym noszono się wzajem na rę 
kach z sadu do chaty, by w nadeszłym ro- 
ku w ten sam sposób 

nosić workami owoce. 


DWA OBRAZKI 


staropolskiego karnawału 


Znowu p. Gronowicz.. 


Nieznany reprezentant piśmiennictwa polskiego 


Łódź, 31 grudnia. — Prasa polska w 
Ameryce donosi: 

„Na dorocznym bankiecie amerykań- 
skiego Pen-Clubu w hotelu Algonquin w 
Nowy Jorku, na którym przewodniczył zna 
komity pisarz Sinclair Lewis, obecny był 
również przybyły niedawno z Polski do 
Ameryki poeta i pisarz Antoni Grono- 
wicz'*, 

Społeczeństwo polskie w kraju niewąt- 


nictwie polskim? Zapyta następnie, z ja- 
kiego tytułu p. Gronowicz reprezentuje pi- 
śmiennictwo polskie w tak ważnej imipre- 
zie, jaką jest niewątpliwie doroczny ban- 
kiet amerykańskiego Pen-Clubu? 

_ Faktem jest, że wypadki podobnego 
niefortunnego reprezentowania piśmienni- 
ctwa polskiego na zjazdach zagranicznych 
Pen-Clubów wydarzały się już parokrotnie 
Opinia polska domaga się wyjaśnienia ku- 


pliwie zapyta: Kim jest p. Gronowicz, tak| lis tego rodzaju posunięć, a zwłaszcza ku- 
niewiele, albo i wcale nieznany w piśmien- lis zaszczytnej misji p. Gronowicza, 


000——— 
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ARNOLD FIBIGER 


niech każdy pamięta — przez 
lat 60 w służbie klienta, 


KALISZ, Szopena 9 
tel. 263 


M 


gg | Jedyna polska fabryka fortepianów i pianin do- 


puszczona do udziału w Światowej Wystawie 
w Nowym Jorku. 


PRZEZIĘBIENIE © AE 


Ranra rada w z: 
epidemii grypy: strzeż- 
ch się RG ORGIE 
i chorobą. Zapobiegać jest 
łatwiej niż leczyć. Przy 
pierwszych objawach gry- 
PY. przeziębienia stosu: 
je się tabletki Togal. Toga! 
owoduje spadek gorgcz: 
iiprzynosi ulgę. Kilka 
tabletek Togalu, zażytych 
w porę może zapobiec 
rozwinięciu się choroby. 
Do nabycia w apiekac 
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BATERYJNE 2 


do szkoedliwej 


„ W Polsce słyszy się dość często pyta- 
| ne, czemu właśnie u nas w kraju, który 
i musi się gwałtownie dorabiać, aby ufun- 
,dować sobie niezależny byt gospodarczy i 

polityczny — pracuje się najmniej? Czemu 
| właśnie u nas społeczeństwo pracować mu 
st na legiony pasożytów, nierobów i nieu- 
żytków społecznych ? 

„Nie ma jeszcze w narodzie świadomo- 
ści, że ci, co pracują muszą utrzymać z wła 
snej pracy tych, którzy świętują, że pracu 
jących jest coraz mniej, a żerujących na 
pracy robotnika coraz więcej, że ciężary, 
które spadają na społeczeństwo pracujące 
są już nie do zniesienia, bo zjadają już ka- 

pitały obrotowe i substancje majątkowe. 

Przymusowemu świętowaniu podlega 
już młodzież wychodząca ze szkoły. Dzie- 
pki ustawie o ochronie pracy, nie wolno za- 
trudniać młodzieży przed 15 rokiem życia 
w przemyśle, rzemiośle i handlu. 

Czy społeczeństwo uświadamia sobie, 
jak olbrzymie szkody przynosi mu taki 
przepis? 
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skazana jest na szkodliwą bezczynność, 
puszczona samopas, nie mająca opieki ro- 
dziców, którzy muszą cały dzień praco- 
wać, 

Wstępujący w naukę 15-letni przycho- 
dzą do niej już zaprawieni w lenistwie. — 
Trudno im dostosować się do rygoru pra- 
cy i trudno też elementy takie w rzemio- 
śle opanować. Na młodych tych duszach 
rok bezczynności wywiera fatalne skutki. 

Nie mniej szkodliwe są ze względu na 
interes ogółu przepisy o zatrudnieniu cha- 
łupników, tj. takich, którzy pracują w do- 
mu na rachunek rzemiosła, czy przemyski 
lub handlu. 

Na tych, którzy zatrudniają chałupni- 
ków, nakładą ustawa obowiązek zabezpie- 
czania ich na wypadek choroby, niezdolno 
ści do pracy i inwalidztwa, poza tym sto“ 
stje się wszelkie do nich przepisy o fan- 
dusztu bezrobocia, nieprzekraczaniu usta- 
wowej liczby pracy itp. Wobec znanych 
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Młodzież między 14 a 15 rokiem życia | 


bezczynności? 


dostatecznie rygorów grożących wysokimi 
karami į więzieniem, nie znajdzie się dziś 
uczciwy przedsiębiorca, któryby chciał ry- 
AE swoje pieniądze i wolność oso- 
istą, 


Ustawą ta — jak stwierdza Związek 


Obrony Przemysłu Polskiego — niszczy w 
tym bogatym dziale pracy wszelką inicja- 
tywę i przynosi nieobliczalne straty w dos 
robku narodowym. | 


Boże Narodzenie w Niemczech 
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Premier feldmarszałek Goering uczesiniczy 
w rodzinnej uroczystości rozdania darów 
gwiazdkowych przez symbolicznego Świę: 
tego Mikolaja, któremu dziękuje za uświet- 
nienie tradycyjnych uroczystości. 
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Ofiara na Pomoc Zimowa — 


Najlepszą świazdkąa 


dla biednych dziec 
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Czemu zmusza się młodz:eż 


H 


SĄ Mraśeczki. 
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by był 
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Żądajcie anrginalnych proszków 20 en. abe. „KOGUTEK* 


GĄSECKIEGO 
ńfko w opakowaniu Kiplenicziyńm w TOREBKACH 
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Życie Warszawy w kiiku wierszach 


Lekarze ubogich czuwający nad zdro- 
wiem niezamożnej ludności stolicy udzie- 
lili w ub. miesiącu 6.500 porad w Osśrod- 
kach Zdrowia i Opieki oraz 700 w domach 
u ciężko chorych, przy czym do dalszego 
leczenia ambulatoryjnego skierowali 4,800 
osób, zaś do leczenia szpitalnego 777 osób 
lekarstw wydano 12,000 sztuk. 


Jestem dzisiaj prawdziwie, serdecznie 
wzruszony. Patrzę na tego szczeniaka, 1939 
i płakać mi się chce, gdy pomyślę, ile na- 
dziei, obowiązków, wymagań i marzeń wło 
żono na barki tego jednego, młodziutkiego 
roku. Gdyby ów rok 1939 miał wypełnić 
chociażby jeden tylko promille wszystkich 
życzeń, jakie ludzie sobie dzisiaj składają, 
musiałby trwać nie jeden rok, ale co naj- 
mniej cały wiek. Jedyna pociecha, że z dzi 
siejszych życzeń równieź niewielki tylko 
odsetek jest życzeń szczerych. 

Jeżeli już mowa-o życzeniach, wypada, 
abym i ja złożył Czytelnikom życzenia. ży 
czę im więc, aby ich wierzyciele z kości od 
padli i na żyłach chodzili. 

Dyrekcji teatrów miejskich — aby pili 
więcej wódy. Pod wpływem alkoholu bo- 
wiem dwoi się w oczach, dzięki czemu bę- 
dą mogli zobaczyć na widowni zamiast je- 
dnego — dwa tuziny widzów. 


Kolegom: i wy mnie też! 

Serdecznym przyjaciołom: — wynale- 
zienią $kutecznej odtrutki na zazdrość i za 
wiść, 

Nowym radnym miejskim — żadnych 
życzeń nie składam, aby im się nie narazić. 
Może mnie zwolnią jednak od' tego podatku 
od psa. 

Telefonom — liczników nie od połączeń, 
lecz gd wypowiadanych słów. 

Elektrowni — zlikwidowania gazowni. 


Gazowni — zlikwidowania elektrowni. 
Monopolowi tytoniowemu — uszlachet 
nienia rasy koni dorożkarskich. (A propos 
co zrobi monopol, gdy taksówki wyprą zu- 
pełnie konie doróżkarskie? Będziemy chy- 
ba palić wówczas papierosy benzynowe ?). 


Monopolowi spirytusowemu — jak naj 
więcej takich klientów, jak ja. 
Ubezpieczalni Społecznej — zakazu cho 
rowania ubezpieczonym. Ale składki mu- 
szą płacić. 4 
szystkim mężom — dobrze wam tak! 
Wierzycielom — nagłej ale lekkiej śmier 
ci. (Miękkie mam serce, poco się dranie 
mają długo męczyć?). 
Sobie — tylko trzech rzeczy. Pienię- 
dzy! Pieniędzy! Pieniędzy! i 
Jeśli chódzi o życzenia „Stron“ dla mnie 
to pragnę zawiadomić, że w roku bieżącym 
postanowiłem nie wyznaczać  społeczeń- 
stwu specjalnej godziny  audiencionalnej, 
w czasie której czytelnicy, organizacje i t. 
p. składaliby mi życzenia noworoczne. Kto 
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W ciągu listopada rzeźnie w Warsza- 
wie dokonały uboju 8,185 sztuk bydła ro- 
gatego, 13,822 cieląt, 6,697 owiec, 24,410 
sztuk trzody chlewnej i 88,koni. Ogólna 
waga ubitego żywca wyniosła 7,781,000 
kg. Prócz tego dowieziono 668,000 kg. mię 
sa i wędlin z rzeźni prowincjonalnych. W 
tym samym czasie na targowiska stołecz- 
ne spędzono 53,668 zwierząt. 
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Dnia 5 maja 1921 r., w 100-letnią rocz 
nicę śmierci Napoleona poświęcono na pl. 
Napoleona w Warszawie popiersie cesa- 
rza na skwerze przy poczcie. Miał tam w 
przyszłości stanąć pomnik Napoleona, Po- 
piersie to jednak musiano usunąć wskutek 
niszczycielskiego działania deszczów i śnie 
gów. Od dnia rocznicy minęło 17 lat, War- 
$zawa nie zdobyła się jednak na pomnik 


Napoleona. 


« * m 


Mieszkańcy Kamionka zabiegają o usta 
nowienie chociażby jednego posterunku po 
licyjnego w okolicach ul. Gocławskiej lub 
Mińskiej dla tej, zaludnionej już dziś i roz- 
rzuconej na znacznym obszarze dzielnicy. 

* * * 

Wyjątkowe natężenie ruchu budowla- 
nego w stolicy w rb. które wiąze się z ter- 
minowymi ulgami podatkowymi, doprowa- 
dziło do całkowitej zmiany metod pracy. 

Za lat ubiegłych na wszystkich budo- 
włach przerywano roboty z nastaniem mro 
zów. Obecnie zaś wskutek pośpiechu w bli 
sko 800 budowach domów mieszkalnych 
urżądzono drewniane i słomiane osłony i 
zaińistalowano piece koksowe. Tak, że na- 
wet roboty betonowe, prowadzone są już 


CUKIERNIE „JOZEF PIĄTKOWSKI" 


Zyczenia noworoczne, 
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„ECHO* Nr 1 


SkładaiąłyCZERIE NROWOŁOCZNE 
swoim bywalcom, odbiorcom, symipatykon 
przyjaciołom i znajomym, 
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am STOLARSKIE 
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DYKTY, POSADZKI, OPAŁ 
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STANDARYZOWANE WYMIARY-DOKŁAONE SORTOWANIE 
STARANNA KONSERWACJA - KLASYFIKACJA JAKOŚCI 
zabezpieczają nabywcę przed błędną kalkulacją i stratami 
Sprzedań 


»PAGED POLSKA AGENCJA ORZEWNA $p. 20.0. 
Centrala: Gdynia, uł. Świętojańska 44, tel. 19-16 


4 Oddziały, składy i agentury we wszystkich większych 


miastach Polski 


LN B. NARZECZONY „MISS EUROPY” 


sma odbierze 800 tysięcy zlotych? 


Z Wilna donoszą: 

Do Wydziału Cywilnego Sądu Okrę- 
gowego wpłynęło sensacyjne powództwo 
b. narzeczonego „Miss Europy“, p. Tatia- 
ny Masłowówny, przemysłęwca holender- 
skiego H. Scholtena, milionera. Powództwo 
wynosi około 800 tysięcy złotych od ciotki 
„Miss Europy“ Wiery Afanasjewowej. 

Swego czasu wuj p. Masłowówny P. 
Kowalew zawiózł ją do Paryża na konkurs 
piękności po koronę „Miss Europy" z ra- 
mienia emigracji rosyjskiej, po tym zaś 
odbyli nieudaną podróż do Hiszpanii i 
Włoch. 

Podczas jednej z podróży zagranicz- 
nych poznała „Miss Europa“ milionera 


jednak koniecznie pragnie przesłać mi ży-| 
czenia, może to uczynić za pośrednictwem 
P. K. O. (przez KKO nie radzę, gdyż za- 
trzymują na poczet długu). Innych życzeń 
nie przyjmuję, miłe bowiem słówka a pro- 
pos złamania rąk i nóg już mi się znudziły. 
Mógłbym się jednak zdecydować na 0- 
sobiste przyjmowanie życzeń od czytelni- 
czek. Chętnie proszone są o kierowanie O- 
fert z fotografiami pod adresem redakcji. 
Podania nieuwzględnione otrzymają odpo- 
wiedź z wyznaczeniem miejsca i godziny, 
Edea 
Istnieje legenda, która powiada, że to, 
co człek robi w dzień Nowego Roku, bę- 
dzie robił już przez cały, długi rok. Nie dzi 
wcie się więc państwo, że dzisiaj będę pił 
tylko í wyłącznie oryginalny kontak i zac- 
ne, czerwone wino np. Chambertin (jakże 
zazdroszczę Francji Burgundii!) Portieł na 
ładuję odpowiednią ilością setek. Poza tym 
będę się starał nie spotkać ani jednego Z 
przyjaciół i nie rozmawiać z własną żoną, 
I — o ile legenda mówi prawdę, człowiek 
miałby dzięki temu cały, okrąglutki rok cie 
szy, spokoju i rozkoszy. Zresztą, legenda 
legendą, a nie rozmawiać z żoną jest za- 
wsze bardzo zdrowo. > 
Ale przy tak dostojnym dniu, jak dzi- 
siejszy, nie wypada pisać o tak przykrych 
rzeczach, jak małżeństwo, Dlatego przej- 
dźmy do spraw aktualnych. Życzę więc 
Czytelnikom dobrego wypoczynku po wcze 
rajszej, szateńczej zapewne, nocy i — Do 
siego Roku! Oby, ten Nowy, 1939 był le- 


szy i... i tak dalej. 
ti Jerzy Krzecki, 
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oai zasilona obficie w tysiące holender: 
skie. 

Tymczasem, dość nieoczekiwanie „Miss 
Europa“ zerwała narzeczeństwo, 

Scholten, bawiąc w Holandii, dowie- 
dział się o tym i po pewnym czasie ożenił 
się, Również i „Miss Europa“ zaręczyła 
się f ma stanąć wkrótce na ślubnym ko- 
biercit. 

Powództwo Scholtena wpłynęło do są» 
du wileńskiego niezbyt dawno. Rozprawa 
nie jest jeszcze wyznaczona, 

Sprawa ta w obecnej chwili posunęła 
się o tyle, że pretensje Scholtena zostały 
zabezpieczone na tekturowni w- Oichowie 
koło! Michaliszek j nieruchomościach na 


zł. 
NIEDOŚ poncz 


ORYGINALNE TYLKO Scholtena. Odbyły się oficjalne zaręczyny | Popławach w Wilnie, stanowiących wła: 
ZTYM ZNAKIEM i mury Wilna powitały niebawem wytwor- | Spość Wiery Afanasjewowej, matki „Miss 
ABRYCZ ną sylwetkę Holendra, który tu wpadt w| Europy“. 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


Cała Wileńszczyzna, oczywiście prze 


wir zabaw, przedstawień teatralnych i to- 
żywa tę sensację. 


warzystwo krewnych „Miss Europy“. 

Holender miał miliony, a wiadomo, że 
ziemie wileńskie pragną kapitałów inwe- 
stycyjnych. Prawdopodobnie posłyszał o 
tym i p. Scholten. 


PONIEDZIAŁEK, 2 STYCZNIA 
Warszawa I (Raszyn) 


| PATENT FRANC. nR. POO.S0AWREŻ 
4 PATENT AMER. NR.1059.701 


bez przerw. Prawdopodobnie Scholten jako rasowy ; j y 
p. Adwokat ukarany grzywną E| przemysłowiec interesował się zakładami Linne Rorgipine Polskie 
przemysłowymi; słyszał też o wileński:j| 6.30 Pieśń poranna 


Lód na Wiśle i stawach podstołecznych 
osiągnął grubość około 15 cm. Korzystając 
ze złagodzenia mrozu lodownie stołeczne 
rozpoczęły w bieżącym tygodniu wyrąb i 
zwózkę lodu naturalnego. 


za uderzenie p 


Z Kołomyi donoszą: 

Przed Sądem Okręgowym (wydział od 
woławczy) toczyła się ciekawą rozprawa 
karna przeciw adwokatowi kosowskiemu, 
drowi L. F., oskarżonemu o nieprzyzwoite 
zachowanie się w sądzie. 

Przed kilku tygodniami dr F. zastępo- 
wał pewnego klienta w rozprawie. Podczas 
zeznań świadka, adwokat uderzył pięścią 
w stół, wołając: „Psiakrew, jak on kręci..." 
Sędzia, uznawszy zachowanie się adwoka- 
ta za nieprzyzwoite, sporządził zapisek u- 
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Z Częstochowy donoszą: i 
Przed Sądem Okręgowym stanęli: Lud 
; zaj ii a j Józef Warzecha, oskarżeni o 
domości sportowe i tury-| wik Opala i Józe , osk 
dy 7 zakresu Tady, techniki, | kradzież świń na szkodę Jabłońskiego, za- 
elektrotechniki, olejenia, paliwa, oraz ostat- | mieszkałego koło koszar Zawady. Złodzie- 
nich nowości konstrukcyjnych i obsługi: mo~- je wybili otwór w murze chlewu i uprowa- 
Pan, najdzie w r nat] dzili trzy świnie. Wykrycie sprawców kra- 
(50 stron druku), oficjalnym organie Polskie, dzieży „nastąpiło dzięki przypadkowi, — 
go Związku Motocyklowego. IX rok wydaw |, Mianowicie następnego dnia rano gajowy 
niętwa. lasów jaskrowskich zauważył w lesie trzy 
Ceres apnea lub półroczna | błąkające się świnie, Zawiadomił policję, 
db P która wkrótce znalazła śpiącego w najlep- 


mn, 


PRZY PRZEZIĘBIENIU, GRYPIE, KA 
SZLU stosułe się zioła 


POLAN A 


Nr. rej. 1349 cena zł. 2. 


Przeciw chorobom nerwowym | bezssa- 
ności zioła 


NERWOTIN 


Nr. rej. 1348. 
Apteka Dra Farm. R. Remblelińskiezo 
w ŁODZI ui. Andrzeja 28. tel. 149-9. 


MOTOCYKLI $C6 


chunkowe, Warszawa 1 Nr. 247. to am | 
Warszawa, ul. Nalewki 4 (dom Fundurzu; 
Kwaterunku Wojskowego). | 
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wiać można paczynaj: 
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ska sielanka“ w lesie 
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PIERUSZY ŚCIGACZ 


DAREM ŁODZI i WOJ 
KONTO FOM. 


6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 

7,00 Dziennik poraon, 

1.15 Muzyka z płyt 

6.00—11.57 Przerwa 

1157 Sygnał czasu i hejnał z rernkowa © 

12.03 Audycja południowa A- 

13.00 Audycja dla kupców į rzemieślników 

13,30—15.00 Przerwa (programy lokalne) 

15.00 Słuchowisko dla młodzieży: „O Chińczyk 
Czing-Czangu Í o porcelanowej księżniczce* ~ 


gazowni i fabryce drożdży, będących wła- 
snością spadkobierców Mosera, 

W jaki sposób Scholten zatrzymał się 
na projekcie budowy tekturowni koło Mi- 
chaliszek — nie wiadomo. 


e P © i 
ięscią w stol. 
rzędowy i wskutek tego sprawa oparła się 
o Sąd Grodzki w Kosowie, przed którym 
adwokat zasiadł na ławie oskarżonych pod 
zarzutem występku z art. 128 K.K, W wy- 
niku rozprawy zapadł wyrok skazujący 
dra F. na grzywnę, a wczoraj wiceprezes 
S. O., przed którym sprawa toczyłą się na 
skutek apelacji zasądzonego adwokata, wy 
rok sądu kosowskiego zatwierdził. 


Po pewnym czasie powstała tekturow- 
mia koło Michaliszek, będąca własnością 
p. Wiery Afanasjewowej, obywatelki pol- 


RADIO-KĄCIK. 


NIEDZIELA, 1 STYCZNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

7.15 Kolęda „Nowy Rok bieży* 
1.20 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry woj- 

skowej — z Wilna 
8.10 Program na dziś 
8.15 Noworoczna gazetka rolnicza dla wsi 
8.30 Polscy artyści w obcym repertuarze (plyty) 


ze Lwowa 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Ros 
głośni Katowickiej 

16.09 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Kronika naukowa 

16.35 Współczesna muzyka angiclska w wykvnen* 
orkiestry smyczkowej — z Łodzi 

17.20 Hiena — pogad 

17.30 Koncert kameralny — z Krakowa 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Koncert rozrywkowy — x Poznani 

19.00 Audycja żołnierska jg 

19,30 D. c. koncertu rozrywkowego (z Pornam, 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 


Sprawa wzbudziła w kołach palestry 
kołomyjskiej wielkie zainteresowanie. 


9.25 „Śląscy betlejkarze* — audycja muzyczno - wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor 
A i słowna — z» Katowic towe oraz nasz program na jutro 
sze w lesie Opalę. Przyznał się on, że przy j 10.00 Transmisja nebożeństwa z Katedry Poznań. 21.00 „Cyklon* — powieść mówiona Ferd. Goetl 
prowadził świnie do lasu, tłumacząc się, że ļ_„ „skiej 21.15 Recital fortepianowy — z Wilna 


21.40 Nowości literackie 


11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
22.00 Komcert w wykonaniu orkiestry P. R. 
m E 


dostał je od swego znajomego, Józefa Wa- 12.03 Poranck symfoniczny — z Krakowa 


rzechy. Ponieważ policji cała historia Wy- | 13.20 Koncert rozrywkowy — ze Lwowa 22.55 Przegląd prusy 
A . . . Í OEE ME 1 DL (TD OE WTU 1 Ba G 0 TE S a NA KT Kw, MLE " 
dała się podejrzana, skierowano sprawę do | ]4.45 Audycja dla dzieci — z Poznania 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 


15.10 Audycja dła wsi 
16.30 „Żółta szlafmyca albo kolęda na Nowy Rok"? 
(komedio . opera Fr. Zabłockiego — z Wilna) 
17.30 Koncert rozrywkowy — z Wilna 
18.10 PRZEMÓWIENIE N (OCZNE DYREK- 
TORA NACZELNEGO POLSKIEGO RADIA 
19.00 Noworoczna audycja sportowa 650 Muzyka z pły 
Š yt 
19.35 Utwory Mozarta pe płyty 14.00 Muzyka rozrywkowa — z Katowic 
20.15 Audycje informacyjne: Wiadomości sportowe | 14,50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
z Rozgłośni P. R., przegląd polityczny, dziennik programu 
wieczorny, tygodnik dźwiękowy oraz nasz pro- | 18.00 Rozmowa 2 radiosłuchaczami 
gram na jutro W 18.10 Muzyka z płyt 
21.05 „Cyklon“ — powieść mówiona Ferd. Goetla | 18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
21.20 Muzyka taneczna „| 22.00 Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowe 
opad hoc oki noworoczne" — wesoła audycja | 22.10 Koncert rozrywkowy j ; 
22.20 Muzyka taneczna 23.05 Zakończemi dycyj 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego SINY) 
23.05—23.55 Muzyka taneczna — płyty 


komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języka francuski» 
23.15—23.55 Program Warszawy Ii 


sądu. 

Na rozprawie obaj oskarżeni nie przy- 
znali się do kradzieży, tłumacząc się, że 
jakiś nieznany rzeźnik polecił jm doprowa- 
dzić świnie do Jaskrowa, Sąd jednak nie 
dał wiary tym tłumaczeniom i skazał obu 
po półtora roku więzienia. 


Łódź, jak Raszyn, oraz! 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna — płyty 


Brzytwy, nożyczki, maszynki do mięsa, thermo- 
sy, lyżki, noże nierdzewne, przybory do ma- 
micare mąse.nice itd. jtd. poleca w  wielkiła 


wyborze 
Łódź Przejazd 2 
J. K T M M Ẹ R (róg Piotrkowskiej) 
Odświeżanie, niklowanie, srebrzenie, chřomowaā- 
nia. wykonywa się pierwszorzędnia Ostrzenie 
brzytew. łyżew ité 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


8.25 Odczytanie programu 
8.30 Popularna muzyka symfoniczna — płyty 


15.10 Audycja robotnicza: „W górę głowy — rów- 
ny krok, maszerujemy w Nowy Rok” — audy 


. Roma - Furmańskiero 


19.35 Muzyka polska 
2015 „Hsmorask; z za kulis* — felietop 


o | ma 


AŚ: 


mamami. ZMK 


Z RZ. 'Dr ŁUCJA MAKOWER 


Ważne dla cherych na przepukliny (rupiaryj 
krzywienia kręgesłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlcę 


kości, płaskie bolące stopy 


ne bandaże wtrzy meejące 
raseja każdą 


RJ trzymacze i gorsety 
kich systemów. 


nrtopedyczne witady 
Ra żyłaki pończochy 


Sztuczne ręce ! sogi 


Ka przepakfiny (rmpiary) nawet natwiększ 
najaastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyza 
kobiet | dzieci — specjalne 


przepas heo 
Re obnitenie tołądka | trzow) specjalne. tadi 
widnualnie Gopaszwane bandaże brzuszne. 
Na tkrzywiemie tręgosłups (garby) proste 
ortopedy 
Na gruźlicę keńci aparaty ortopedyczae wsze 


Na płaskie bolące stepy (płattines) speciatim: 
według 


"agtyczne do gimuaetykł 


plattfuss) i wszelkie inne kalectwa 


gamowe ortopedycz 
radywaiuie pod gwa 


modeli gipsowych 


ganowe; zparaty tów 
ste. 


Specjalny zakład dla leerniczej ortepedji 


] Spec. ad © BETRYKIEWICZ 


5 


(i 


Za treść ogloszeń 
redakcja mie odpowiada 


Gustaw MARKIEWICZ 


choroby skórne j weneryczne 


ŻWIRKI i c, tel. 128-75. 
od 7 — 8 rano I od 5 — 8 wiecz. 


i DR. MED. nans 
H, KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
H1OTRKOWSKA 99 tel, 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 4 od 5—8 wiecz. 
—— w, 


Poradnia Weneroiogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
, chor, wener, skórnych I seksualnych. 
Bez i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz, 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł 


A, 
Dr med. TREPMAN 
Specj. chor. weneryczn, skórnych i moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—8 wiecz. w niedziele 
0274 wig od B—1 w. Fól. 


LECZNIEA "ZS 


4 


daho uszy, ROS, gardio intos dtan 
Notka 61, tel. 127-81 


9-2 r. p. 6.304 w. przyjm, Dr. Rakowski. Przy lecznicy 
peb 7 est BASNE KoSatisay do wszelkich prześwie- 


ezwania na 


Dr J). NADEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 
ul, ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


IGNACY PIECHOWICZ 


Spec. choroby kobiece 1 akuszeria 
Ś$RÓDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 
Przyjmuje od g. 8—10 i od 4—8 wiec, 


GUSTAW KOKN 


f Specjalista akuszer - ginekolog. Diatermia 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel, 170-03. 
Przyjmuje od g. 8—10 i od 4—8 wiecz, 


Dr meć M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne. 
"ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 2 l od 7 — 8.30 wiecz. 
yi niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, weneryczne i moczopłciowe. 

choat 32, front I piętro, Tel 213-18, 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł 


Dr HELLER 


Spec. chorób weneryczn., moczopłciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Przyjmuje od g. 8—11 į od 4—8 wiecz., w niedziele 


i święta od g. 10—12 w poł. 


|'AKUSZERKA  Mastalcsz przyjmuje panie 
miejscowe, przyjezdne, udziela porad, Ró- 


życkiego 3, (dawniej Fijałkowska). 


Przychod 


Łódź. ul, Piramowicza (dawniej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-09 
UWAGA : Osobiste jawienie się chorych konieczne 


"od mydło =. 


ie „TRÓJKA 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal. chorób skórn. weneryczn, i seksnaln. 
UL. TRAUGUTTA 9 fr, I p. tel. 262-98. 
przyjmuje od 8 — 11 r. i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł. 


I 


CHOROBY SKÓRNE I WEkenyCZNE 
leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 
przyjmuje od 8—1I iod5 — 8. 


M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-:* «OLOG 


Przyjmuje od g. 8—10 rano ł 4—8 wiecz, 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


Dr med. 


Ze $STACHOWSKA 


akuszeria i choroby kobiece 


powróciła 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. 
Przyjmuje od g. 2 do 8 i od g. 5 do 7. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal, chorób Skórn. weneryczn. i Seksualn. 
Leczenie promieniami Rentgena. 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


— 


zmacznie zniżone! 


c 
LECZNICA CHÓR. ZĘBOW i JAMY USTNEJ 
L - DENT. 


EK. A 
H.. PRUSS 
PIOTRKOWSKA 142, TEL, 178-06 
Egz. od r. 1900 


` Br. Med, © > 
NIEWIAZSMWE 
spec, chor, wenerycz,, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5 tel, 159-40. 


przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 1 w poł. 


Lecznica „OMEGA* 


GŁÓWNA Nr 9. TEL. 14242 
Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
GABINET DENTYSTYCZNY 


Dla skórnie chorych godz, amb. od 10—11 i 5—6 w. Analizy lekarskie, zastrzyki, Roentgen, lampa kwar- 
e i r w 


Dr med. 

M KLACZKO 
Specjalista chorób ussu, nosa i gardła 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66, 
Przyjmuje od g. 12—2 i od 5—7 wiecz, 


LEZADE . DORTYBTA 
S WATNICKA 
UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 


(Róg Lubelskiej), front I piętro 
paid godz. 9—1 w poł, i od 3—8 w. 
Air ej d ES >. ŻW: ESNE 


LECZNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel. 122-89 (przy przyst traw. pabianickich) 
Dwa razy dziennie przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności, Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiegi i analizy. Otwaria od 11 do 8 w. 


Dr med, 


MARKIEWICZOWA 


r Choroby skórne i weneryczne. 
MONIUSZKI 2. tel. 166-35. 
wznowiła przyjęcia 


DrKLINGERI= 


Spec. chorób wenerycznych, seksualnych i skórnych | med 


(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 
telefon 


PRZEJAZD 17 ‘is-2 


Przyjmuje od g 9—11 i od 6—8 wicca 


cowa, diatermia itd. 


M. FELDMAN 


- ekolog 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
Tel. 155.77, W lecznicy, Zgierska 24, od g. 3—6 w. 


Dr. Roman Bornstein 


chor. wewnętrzne (specj. 

żołądek, wątroba, przemia- 
na materii), 

TRAUGUTTA 9, tel. 223-06. 


Dr. Jerzy GOTLIB 


chor. wewnętrzne. Spec. serca 
ELEKTROKARDIOGRAFIA. 

ul, LEGIONÓW 25a, + a tel, 260-72. 
przyjm. od g. 5 — 7 w. 


Ba Mot. 
M. RUNDSZTAJN 
| akuszeria i choroby kobiece —-- 
POMORSKA 7. Tel. 
Przyjmuje od g. 8—10 r, I od 4—8 w. 


WOŁKOWYSKI 


spec. chor. wener, seksualnych 1 skórnych. 

CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 

Przyjmuje od g. 8—12 i od 4—9 wiets, w niedziele 
i święta od g. 9—1 


r 1a. male a Dr med. 
Maria Frankiewiczowa | Mikołaj BORNSTEIN 


choroby kobiece i położnictwo, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuje od 3—7, oprócz piątków. Tel. 269-64 
EIEFINS OU ST ES A tod 


Jerzy SUDYA 


o 


Leśjonów fi, tel. 115-27 


przyjmuje od 8—9 r. i —8 w. 


choroby kobiece i akuszeria 
PIOTRKOWSKĄ 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 i od g. 3—6 wiecz. 
W niedziele i święta od g. 9—11 rano. 


Chor, kobiece i ciąży 


Dr PRAPORT 


GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WIECZ. 
w Lecznicy ZGIERSKA 24, od 10—1 p.p. 


Dr W. BALICKA >, H GUTSTADT 


SIENKIEWICZA 52, róg Nawrotu 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
Telefon 194-03. 


Arkuszer-kinekolog 


wróci 
ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. 


Przyjmuje kobiety i dzieci od g. 9—7.30 wiecz, | przyjmuje od godz. 10—12 i od 5—7 wiecz. 
pz EA Sc EOT ICI = => 


OSKAR WINTER 


PAULINA LEW I 


AO AA Specj. chorób kobiecych I akuszeria 

CHORÓB NER ŚRÓDMIEJSKA 28 tel, 240-10 
41-31. 2 

KIGTRAOWSRS 3 ad przyjmuje od 12—2 I od 4—3 wiecz. 


Gabinet fizykalnej terapii. 
DR. MED „MARIA 
LEWINSONOWA 
Choroby weneryczne, skórne i kobiece 


PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-36, 


Br med LUBICZ 
Spec, chorób wenerycznych 1 seksualnych 


UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
róg Narutowicza) 


Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery i włosów. przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 i 5—8 w. 


Przyjmuje od g. 10—8 wiecz. 


Dr B. COMBER 


Specjal. chor. dzieci i wewnętrzne 


ÓCIŁA 
LIMANOWSKIEGO 117.tel. 268-44 fr. II p. PI 


przyjm. od 12 — 2 i od 4 — 7 wiecz. 


CHOROBY WENERYCZNE, SKÓRNE i ALNE 


Specjalny gabinet kosmetyczny. 


nna od 9 rano do 9 wieczór 


PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ 


Piotrkowska 88, tel. 143-63. 


Porada 5 zi. 


OE Z EC EEE Z ERO 


A 


ZAWADZKA 4, 5m Porada 3 zł. 
| sayons od 8 rano do w wini 


| 


w niedziele i święta od 9—il rano, 


Dr ŁAGUNOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych i skór. 
nych. (Gabinet roentgeno - światłoleczniczy) 
POWRYOCIŁ 
tel, 181-83. 


OTRKOWSKA 70, 
od 2—10.30 1—2.30 1 od 6—8.30 w. w niedz, i św, 18—1 pp. 


Dr. med, 


nia WENEROLOGICZNA Ignacy Margolis 


okulista 
wznowił przyjęcia 
AL. KOŚCIUSZKI 52, I p. 


Dr. BORSTEINOWA 


choroby kobiece I akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 29 :—: teh 134-93. 
POWRÓCIŁA 
10 — 12i od 3 — 8 wiecz. 


t 


tel. 165-17 


Przyjmuje od 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł, z gwaran 


'cją, grube naturalne loczki i szerokie falę. 


„Józef, Nawrot 54-a, tel, 191-85, 


4 


CEGIELNIANA 4, 


==" 


Jak możemy poznać 


rdzennie poiski towar? 


Akcja Związku Obrony Przemysłu Pol- 

skeigo w Poznaniu zmierza do spolszcze- 
nia naszej wytwórczości, przy czym jest 
rzeczą szczególnie ważną, aby radykalne- 
mu spolszczeniu uległy wszystkie jej ga- 
łęzie. 
j Do osiągnięcia tego celu trzeba niewat 
pliwie bardzo wielu wysiłków, które są 
przez Związek podejmowane i w dalszym 
ciągu będą — w miarę wzrastającej mo- 
żliwości potęgowane. 

Jakkolwiek istnieją w Polsce także in- 
ne stowarżyszenia, które do zadań swoich 
wprowadziły dążenie do unarodowienia 
życia gospodarczego, wykazując się przy- 
tym poważnymi wynikami, to jednak wy- 
siłki w Związku Obrony Przemysłu Pol- 


skiego są bardziej skupione. Związek ogra |nacisk, by prowadzili artykuły oznaczone — 
nicza się bowiem do realizacji tych zadań |„„Młotem Pod Koroną". 


jedynie na terenie przemysłowym, starajac 


A G 


ZIE MY? 


się sprowadzić je na grunt jaknajOdiu. -i 
realny i skupić w ramach swej organizacji rd 
całą rdzennie polską i chrześcijańską wy- 
twórczość, ATA 
Dla artykułów produkowanych przez | 
przemysł rodzimy, Z. O. P. P. stworzył Z 
inicjatywy wiceprezesa p. K. Gadebuscha 
środek odróżniający je 0d wszelkich towa= 
rów innych, pochodzenia zagranicznego 
lub t. zw. krajowego. Wprowadzenie w ży 
cie hasła „swój do swego po swoje“ jest | 
rzeczą bardzo trudna, wymaga kie 
akcji propagandowej którą Z. O. P. P, pro 
wadzi w całym kraju, oraz oparcia się na. 
wszystkich warstwach społeczeństwa, a 
przede wszystkim na kupiectwie. wi 
Oczywiście szerokie grono konsumeń- — 
tów nie może pamiętać, które z będących 
na rynku towarów są. polskie, a które nie. 
Towarów tych jest za wiełka ilość i rozma- 
itość. 
Zastosowane 
Przemysłu Polskiego „Młota Pod Koroną" 
na towarach czysto polskiego pochodzenia 


. 
| 


przez Związek Obrony | 


pozwoliło oprzeć akcję nie tylko na kupie | 
twie, które przecież nie we wszystkich Y 
dzielnicach naszego kraju tę akcję popiera, | 


lecz także na najszerszych warstwach kon 
sumentów, którzy wywierają na kupców 


M 


a 


List byłego ochotnika, 


Jeden z czytelników pisze: 


świata. Czy walka młodych 13-letnich i 15 


Prawdą jest, że my ochotnicy w ogóle, |letnich chłopców, czy gotowość ich w ro- 
a małoletni w szczególności, wstępowaliś- |ku 1920 nie jest symbolem dla całej pol- ~ 
my do armii polskiej, nie mając na myśli |skiej młodzieży i czy nie czas najwyższy 


najmniejszych korzyści 


ani przywilejów, |krzywdę, jaką wyrządza się małoletnim by 


aczkolwiek w tym czasie obiecywano nam |łym ochotnikom, naprawić? Pi 


złote góry. Poszliśmy ochotnie w szeregi 
wojskowe mimo, że przecież byliśmy nie- 
dożywieni i zniszczeni trwaniem wojny 
światowej. Później wielu z nas powróciło 
do ławy szkolnej, a czyn swój traktowaliś- 
my jako zwykły obowiązek. 

Niestety, lata następne, które szły, nio- 
sły ze sobą ciężką walkę o byt. W tej wal- 
ce słuszną wydałaby się selekcja, jeśli cho 
dzi o ofiarowanie komuś pracy. Zdawać 
mogłoby się, że tę pracę należałoby przy- 
dzielać według jakichś określonych kryte- 
riów. Jasnym bowiem jest, że jeślibyśmy 
mieli do wyboru dwóch ludzi, z których 
przeszłość jednego jest białą niezapisaną 
kartą, a drugi w swej przeszłości już jako 
małoletni chłopiec dał dowód swej ofiar- 
ności obywatelskiej, to pierwszeństwo 
przysługiwać powinnoby temu drugiemu. 

Niestety po dzień dzisiejszy odmówiono 
byłym ochotnikom Armii polskiej wszel- 
kich praw, jakie przysługują niepodległo- 
ściowcom, bo... walczyli już w ramach 
Państwa Polskiego... 


Ostatnio czara goryczy przepełniła się 
wiadomością, że byli żołnierze grupy ope- 
racyjnej Śląsk, którzy zajmowali Zaolzie, 
po demobilizacji, powinni byli otrzymać 
posady i ich losem podobno zajmie się Mi- 
nisterstwo Spraw Wojsk. Choć była to woj 
na bez strzału i strat w ludziach w rozpo- 
rządzeniu podawane są motywy, że dla 
przykładu dla młodszego pokolenia powin 
no być wyróżnienie į uznanie dla tej gru- 
py. W tym miejscu rodzi się "rozpaczliwy 
okrzyk, pytanie: 

„A gdzie my, gdzie wszyscy ochotnicy 
wojenni, a zwłaszcza małoletni, którzy pi- 
sali historię Polski bagnetem, historię, któ- 
ra nie ma precedensu w dziejach całego 


f mą 
Wagony 
sypialne 


(M - DAKODANE 


OWO NE CJA 
kl. I, H i III 


30-XII, 5-1, 7-I i 14-I 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


| 


% 
DR.» BRAUN 


Choroby skórne i weneryczne 
tel, 100-57, 
Przyjmuje od g: 8 do 1 i od 5 do 9 wiecz, 

w niedziele i święta od g, 10—1 w poł, 


Rezerwowanie 
kwater 


a FIS 


do 12 stycznia. 


» 
-a 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266-50 


Żeńskie Kursy Kroju, EE 


Modelowania, i „„Modniarstwa 
ANNY OWIAK 


Łódź, ul. Sienkiewicza 89, m. 6. 
Zapisy codziennie. 


są _ 


re 


ai 


[>= 
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MUZEA — BIBLIOTEKI — WYTTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie 
prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. Ig 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwa 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mie 
zeum, p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu- 
bliczności w środy, cawartki, soboty i niedziele 
w godz. od 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10—3, w nic- 
dziele i święta od g. 10—2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Piotrkowska 104, 
czynne codziennie od g. 10—3. 

WYSTAWA ZBIOROWA łóczkich artystów pla. 
styków oraz wystawa pośmiertna prat śp. Mercelego 
Sprusiaka w lokalu IPS$'u, Park Sicnkiewicza. 

WYSTAWA PRAC SZKOŁY MALARSKIEJ 
SZCZEPANA ANDRZEJEWSKIEGO przy ul. Piotr. 
kowskiej 168 otwarta ed godz. 10 rano do 8 wicez. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KARO- 
LA ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-507 


a p =P O” 3 u bręd 


Teleftemy 


Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 

Straż Pożarna tel. 8 

Ubezpieczałnia Społeczną 197-65 

Tow. Przeciwżebrąacze 277-62 
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Czy to ładnie 
ollo — wrzucać 
aż 
składanęgo 
łóżka?! 
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Patrz Wacku! 
Jak w cyrku! 


Uznajemy 
twoją wyższość 
Rollo. Jesteś 

niezwyciężony! 


Aa AN 


Te 
Ej 
moi 


aczysz, że 
doskonały 
pomysł! 


i snij 


Młodego rysia 
wypożyczyłem z cyrkiy 
Na pewno już wrócił 
dy swej klatki, kiedy 

dostał miotłą po 

grzbiecie od cioci 
Tekli. 


Precz ty głupi 
kocie! Tu nie 
menażeria! 


A teraz £ 
spokojnie a 


ZENO” 


Co tu za hałasy?. 


CLAUDE FARRERE. 


Karnawal. 


Wielka reduta karnawałowa 1906 roku 
w Nicei odbywała się pod hasłem czerwie- 
ni i lazuru. 

Wieczorem tego niezwykłego dnia, gdy 
zegary wybiły jedenastą godzinę, a sala 
balowa, przybrana girlandami i wstęgam:, 
wypełniona była: do ostatniego miejsca, 1 
podnóża wysokich schodów, wiodących də 
sali jadalnej — rozmawiała, przybrana w 
lazurowy strój — pasterka — z pasterzem, 
połyskującym rubinową czerwienią szaty. 

— Znam cię — powiedziała pasterka. 

(Było to zwyczajne kłamstwo karnawa 
łowe, ponieważ pasterka nie widziała pa- 
sterza nigdy przedtem). On przyglądał się 
swej towarzyszce z uwagą. Dwie maski 
kryły ich oblicza przed sobą. Widział tyl- 
ko przez otwory maski jej oczy zielonka- 
we, ona jego czerwono-brązowe źrenice. 

Pasterka znów zaczęła odważnie: 

— Jesteś samotny? Zdaje się, że nudno 
ci na reducie? A może jesteś tutaj bez 
przyjaciół? Dlaczego przyszedłeś sam? 

Pasterz uśmiechnął się smutnie. 

— Przyszedłem tutaj, by spotkać się z 
patą. 

Pasterka cofnęła się o krok. 

— Aby spotkać się ze mną? Lecz... nie 
witsz przecież nawet jak się nazywam? 

Towarzysz jej wzruszył ramionami. 

— Tego nie potrzebuję wiedzieć! Po 
prostu — jest pani kobietą, na którą cze- 
kałem, Jest pani Nieznaną Przygodą — na 
którą czekałem. Jest mi wszystko jedno. 

jakie ma imię Joanna czy Zuzanna. 
Pasterka przyglądała się towarzyszowi 
' niepokojem 


— Więc... dla czego nie mówisz mi... 
ty! 
Pochylił głowę. 

— Nie mówię ty, ponieważ uważam 
panią za moją przyszłą żonę. Nie wypada 
więc być ordynarnym wobec przyszłej żo- 
ny. Będę pani mówił per ty... po ślubie, 

Zaśmiała się. 

— Ależ, ja jestem od dawna mężatką! 

Wyciągnęła ku niemu rękę. Poprzez 
ażurową rękawićzkę połyskiwała na serd- 
cznym palcu obrączka. Towarzysz jednal 
ująi rękę spokojnie. Zdjął rękawiczkę i u- 
całował koniuszki palców. Potem zdjął z 
serdecznego palca obrączkę. 

— Niech pani spojrzy teraz. Obrączka 
zniknęła. Palce są wolne i pani jest wolna! 

Żaśmiała się znowu.. Nie chciała być 
tego wieczoru okrutną, Ujęła go pod rękę 
i poszli po szerokich schodach ku górze, 
gdzie krążyły w upojnym tańcu pary. Słod 
kie tony rozbrzmiewały po sali, wielkiej 
jak park. Porwały ich dźwięki melodi‘. 
Popłynęli po wielkiej sali zmieszani z tłu- 
mem rubinowych i lazurowych postaci. 

Po kilku minutach upojnego krążen:i 
po lśniącej posadzce usiedli w cieni" 
zwrotnikowych palm, w głębokich, ustro: 
nych fotelach. 

— Dość tego — szepnęła pasterka. To 
przecież głupie — co my czynimy! Unio- 
sła przytem nieco maski, by  przetrze: 
chusteczką oczy. 

— A może wypijemy trochę wina? -- 
zapytał towarzysz. Przyszliśmy tu przecież 
po to, by się ogłuszyć na chwilę, 

Podał jej słodkiego szampana. Ujęti 
kielich w obie dłonie, jak to czynią małe 
| spragnione dziewczynki i piła wielkimi ły- 
| kami. 
| Potem zaśmala się nerwowo. 

— A jednak musimy się rozstać, 


— Przecież pani nie ma już obrączki 
na palcu! Nie ma pani już na palcu tyci 
małych złotych kajdan. Od tej chwili śni- 
my nasz sen czarodziejski. 

Od tej chwili należymy tylko do siebie. 
Nikt nie ma do mas prawa, I wkrótce paji 
będzie moją żoną. Porwę panią w daleki 
świat! 

— Porwiesz mnie? Na bryczce, czy na 
ognistym rumaku? 

— W powozie, zaprzężonym w- czter- 
dzieści ognistych rumaków.  Powóz ten 
czeka już u podwoi tego pałacu z bajki, A 
potem każę zamówić dwa miejsca w pocią 
gu sypiącym skrami i buchającym parą, 
który powiezie nas daleko... w świat! 

— Daleko? Chciałabym wiedzieć, jak 
daleko? 

— Wszystko jedno dokąd! — odparł. 
— Do zamku wróżki, albo na wyspę szczę- 


śliwców. A jeżeli pani zech.i w wd Pary- 
ża... do mnie... 
— Do ciebie? 


— Tak, do mnie, ©zyź to należy da 
snu! Proszę sobie wyobrazić mały dom w 
cieniu wielkich drzew nad Sekwaną. Na pa 
ni przyjęcie schody tego domu będą usła- 
ne różami a skośnooki niewolnik uklękuie 
na powitanie bogini, i ucałuje skraj jej su- 
kni; 

— Jaka szkoda, że to sen! 

— Ależ, ten sen to prawda! Dzis! 
wieczór jest pełen czarów. Sny stają się 
rzeczywistością. 


Bej 


7 ojnie 
zaleję te rany 
spirytusem! 


„ Ale to 
piekielnie 
piecze! 
Czy wam 
się zdaje. że 
ja nie wiem, 
kto to 
zrobił? 


Mój Boże! 
Ty chyba głos 
—_ Rolla? 


Nie zdziwi- 

łabym się, 
"p gdyby to 
by! Rollo! 


— 


stibulem zagrzmiał elegancki samochód, 
połyskujący jaskrawymi światłami reflekto 
rów. 

— Proszę pani — odezwał się pasterz 
— Sen spełnia się, 

Oto powóz zaprzężony w czterdzieści 
parowych rumaków. Wsiądamy? 

Chciała się cofnąć, chciała uciekać, lecz 
nagle oślepiona blaskami reflektorów — 
skoczyła w kierunku otwartych drzwi sa- 
mochodu. 

Towarzysz pośpieszył za nią. Do loka- 
ja, który zamykał za nimi drzwi auta — po 
wiedział głośno: 

— Proszę zamówić dwa miejsca w wa 
gonie sypialnym... do Paryża. 

Auto zawarczało na bruku. Oszołomiona 
winem zrzuciła maskę i padła w objęcia 
księcia z bajki. 

On zaś spostrzegł, że piękna wróżka 
jest straszliwie śpiąca. Oparł więc jej gło- 
wę na swoim ramieniu i zapadł w słodki 
pół sen — pół jawę. 

Po kilku kwadransach buchający parą 
i iskram! pociąg niósł ich lekko w daleki 


świat, 


* * 


Szyby w wagonie sypialnym pojaśnia- 
ły od zorzy wschodzącego dnia. W prze- 
dziale zrobiło się widno. Piękne do nieda- 
wna stroje balowe wyglądały przy świetle 
a żałośnie. 

„, Przebudzili się oboje jednocześnie. Po- 
ciąg właśnie zagrzmiał na jakimś moście. 


* 


Nagle znaleźli się obok drzwi wyjścio-| Na horyzoncie ukazało się miasto, dymiące 


wych. Czerwono odziany 


nieco maski, by otrzeć skroplone p tem czo| gwizd lokomotywy i pociąg stanął. 
wystar- | duktorzy biegli wzdłuż wagonów, krzycząc 


ło. Trwało to sekundę, a jednak 
'czyło, by służba poznala pasterza. 


Lokaj rzucił się po schodach, wdół 
krzycząc głośno. 
— Pojazd dla pon” wabiego .. 
„ Nazwisko zginęlu aiie, 1 1-0 


a 


pasterz uchylił| kominami niezliczonych fabryk, Rozlęgł się 


Kon- 


wniebogłosy: 
— Lyon, piętnaście minut postoju! 
Pasterka przefarła ręką oczy. 
— Lyon? 
Nie rożimiała nic. Z trudem pizypow 


— 


Duszę się! 


Nr. t 


Widzicie szczeniaki, 
Jak to się robi? Śmiechu 
było dużo, a teraz 
cukierek na deserł 


raz na. rysia 
mia dam SIę 
nabrać! 


nała sobie wydarzenia. Ten przedział sy- 
pialny, ton obcy człowieka obok niej; tak, 
to żart karnawałowy! 

Nagle poczęła krzyczeć. 

— O mój Boże, jestem stracona! 

Towarzysz milczał. Rózumiał, że ta ko 
bieta jest naprawdę stracona według praw 
tego' świata, lecz milczał. 

Kobieta zaczęła płakać, 

— Złamałam sobie życie. Mój. dom, 
mój mąż, moja córeczka! Jestem stracona 
na zawsze! 

Mężczyzna zerwał się. Począł zrzucać 
z siebie błazeńską odzież. Za chwilę już 
stał przed nią w szarym, podróżnym garni 
turze. 

— Szanowna pani — odezwał się gło- 
sem drżącym od wzruszenia. — Proszę mi 
wybaczyć i nie gniewać stę na mnie. Te kil 
ka ostatnich godzin były tylko złym smem, 
zmorą nocną — niczym więcej. Pani wypi 
ła zą dużo szampana. Lecz jest jeszcze 
czas. Oto na sąsiednich szynach stoi po- 
ciąg, idący w kierunku Nicei, gdzie jest 
dom pani, gdzie czeka mąż i córeczka. Mąż 
niczego się nie dowie! Córeczka jeszcze 
się pewnie nie przebudziła ze snu. Ja.. pro- 
szę pani.. ja nie istnieję, nie' egzystuję, 
proszę o mnie zapomnieć żegnaj! 

Otworzył drzwi przedziału. Kobieta za 
częłą zrzucać z Siebie stroje pasterki, Po- 
tem wyskoczyła z przedziału i pobiegła w 
kierunku zbawczego pociągu, który miał ją 
zawieźć do męża, do domu, do córeczki. 

Dwa gwizdki rozległy się naraz. Dwa 


pociągi rozbiegły się w różne strony, jeden 


w kierunku Paryża drugi w stronę Nicei. 
Mężczyzna został sam w przedziale. Po 

tem uklęknął i począł całować strzępki pa- 

stuszej odzieży, szczątki żałosne minione- 


go snu. 
Tłum. H. Rud. 
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SPORT. 
Afera Kreeka i ńotkasa 


„aistrz Europy 


skandajem, którego bohaterem jest doskonały 
lekkoatleta Kreek, mistrz Europy w pchnięciu 
kulą z r. 1938, Niedawno prasa całej Europy do 
niosła że Kreek ma na stałe wyjechać do Finlan 
dii i przyjąć tamtejsze obywatelstwo, 

Jak donosi obecnie prasa estońska i łotewska 
sportowe władze Estonii podejrzewając iż za tą 
sprawą Kryją się pewne niejasności, przeprowa 
dziły dochodzenie, w wyniku którego ustalono, 

f że Kreek był w kontakcie z fińskim związkiem 
'ekkoatletycznym i otrzymał od niego ponętne 
propozycje materialne. Znajdujący się w cięż- 
kim położeniu sportowiec propozycie przyjął. 

Podobną propozycję miał Kresk już uprze- 
dnio otrzymać od Szwedów, jednak wówczas 
znajdując się w lepszej sytuacji materialnej od 
mówił, nie chcąc zmieniać obywatelstwa, 

Gazety estońskie podkreślają, że sprawa Kree 
ka nie ma w historii sportu precedensu. Ow- 
szem, nierzadkie są wypadki, że rekordzista czy 
mistrz sprzedaje się temu czy innemu klubo- 
wi za pieniądze, nie było jeszcze wypadku w 
sporcie amatorskim, aby sportowiec zgodził się 


jest już obywatelem fiński m 


Estońskie koła sportowe są silnie wzburzone zmienić narodowość! 


Afera Kreeka skłoniła estońskie władze spor 
towe do zbadania sprawy również innego spor- 
towca Estończyka, który naturalizował sie w 
rinlandii. Idzie o słynnego Kotkasa, który za- 
mieszkawszy w Finlandii przyjął po pewnym 
czasie tamteisze obywatelstwo. Już wówczas 
ten fakt był przedmiotem długich sporów. Kotka 
sowi, rekordziście Europy w skoku wzwyż (2 
mtr. 3 cm) świetnemu wszechstronnemu lekko- 
atlecie nie dowiedziono nic wówczas z przekro 
czenia przepisów o amatorstwie i przywrócono 
w prawach po dłuższym zawieszeniu przez Mię 
dzynarodową Federację Lekkoatletyczną. 

Teraz znów należy oczekiwać wznowienia 
sprawy Koikasa, obok sprawy Kreeka przed fo 
rum Federacji. 


xk * 


* 


Jak donosi prasa fińska z ostatnich dni Kreek 
zamieszkał iuz na stałe w stolicy Finlandii — 
Helsinki, gdzie prowadzi duży magazyn przyrzą 
dów sporiowych, a oprócz tego jest instrukto- 


rem w jediym z k'ubów. 


HOKEJ I SIATKÓWK 
_ Program sportowy niedzieli noworocz- | dalsze rozgrywki w siatkówce żeńskiej i 


BZIĘIEJSZY PROGRAM śPoRTOWY, 
nej: męskiej o mistrzostwo klasy A. 


Hokej: — Zawody o mistrzostwo kla- = 
sy A: na lodowisku ŁKS o godz. 12-ej. 
ŁKS II — KP Zjednoczone; na lodowiska 
Union-Touringu o godz. 12-ej; U.-T. — 
Wima. Mecz o mistrzostwo klasy B: ma 
lodowisku SKS-u przy ul. Napiórkowskie- 
go 99 o godz. 12-ej: SKS — Makabi. 

Piłka ręczna: — W hali sportowej w 

: parku im. Poniatowskiego od godz, 15-ej 


Zainteresowanie 
REECE jest bard 


W większości łódzkich zakładów pracy uka- 
zały się już ogłoszenia o rozpoczęciu akcji weza 


O 

-PR E i EL) na Iei 
„Wielkie zaspy“ usune:y... dzieci. 
Sprawę dróg należy traktować społecznie (R 


Łódź, dnia 1 stycznia — Od jedtiego z na- 

szych czytelników otrzymaliśmy list, którego 
ważniejsze fragmenty cytujemy dosłownie: 
* .„„Gdy przed kilku dniami spadł w Polsce 
większy śnieg, okazało się do jakiego stopnia 
jesteśmy mało przygotowani do niespodzianek, 
które przecież nie są niespodziankami, bowiem 
zima w Polsce zawsze przynosi śniegi. Ba, pa- 
wr wy z przed kilku, czy kiikuna 
stu vat, 


oztomieka, PTzypomni 


Niestety, dopiero interwencją starostów czy 
wójtów skłaniają wieś do usuwania tych „wiel 
kich zasp” które w szeregu wsi o większej 
inicjatywie usunięte zostały przez dzieci (dosto 
wnie!) traktując to niejednokrotnie jako zaba- 
wę. 


na | Kraczaiących moż'iwości. 
r,ektórych liniach autobusy, Nie bądźmy podobni do Francuzów, którzy 
Czy były to przykrości codziennego dnia, z | podnieśli alarm z powodu., 4-stopniowego mro 
którymi należałoby się spokojnie pogodzić? zu w Paryżu i poczeli ochraniać uszy eskimoski 
Jestem zdania przeciwnego. Oczywiście, je$i | mi czapkami. Nie ośmieszajmy się wobec sa- 
idzie o koleje, to wielkie trudności sprawił mróz | mych siebie, bo przecież zimę i śnieg mamy w 
który zahamował w dużym stopniu funkcjono= | Polsce corocznie. 
wanie urządzeń elektrycznych, na węźle war- A sprawa dróg czy to wiejskich, czy szos ješt 
szawskim. Jest to zagadnienie techniczne które | sprawą publiczną, którą należy traktować spo- 
musi być rozwiązane w przyszłości. łecznie”. - 
WPORZO RE ZAE E TW RE ZIE DET ZEN WP OESZZY INO 
Idzie mi o inną sprawę. Mianowicie o przesz 


Zk E bat JASEŁKA 
si Z + 
o aj "Bo Pią Fra wd W sali Domu Akcji Katolickiej przy ulicy 
nia odbyłem samochodem podróż na przestrzeni | Gdańskiej ii zostala VIA e : 
paruset kilometrów na terenie województwa łó- | cay reelle staraniem „Patroratu na 
dzkiego. Prawie nigdzie (poza paru mniejszy- | Meictmimi. s 
Jim wyjątkami) nie zauważyłem większego zaś- Widowisko barwnie wyreżyserowane pr. 
nieżenia Tu i owdzie były zaspy, ale na prze- |R. Gerinera O IA oklaskiwane przez 
strzeni nieznacznej. Niestety, chociaż od chwili CcZn'” zebraną publiczność. > 
w której spadła śzieżyca upłynęło iuż dobrych Wobec dużego powodzenia erę? będzie 
parę dni w całym szeregu miejsc na drogach dw:krotułe powtórzona w dniu 1. 1 1939 r. o 
wiejskich, a nawet na dość si'nie uczęszczanych godzinie 6-ej | 18-ej w tejże Sali. 
traktąch, ręka ludzka uzbrojona w lopate nie _ Bilety do nabycią w cenie od 50 groszy do 
tknęła Śniegu. zł. 50 gr, na miejscu. Sala I szatnia ogrzana. 
W tak wielkiej wsi np. jak Tum Łęczycki, kil 
ka zasp pozostawiono nienaruszonych. Wozy i 
s"imochody, które fam od czasu do czasu kursu 
ja. musieły wlasna siła przebiiać się przez zas 
py, aż je wreszcie rożieżdziłv Duże zaspy na 
szosie od stacji w Łęczycy do miasta rozkopy 
wano dopiero w dzień wigiliiny. A fa „sroga zas 
pa” była tego rodzaju: że kilku ludzi usunełoby 
ja w ciągu paru godzin, I 
Podobnie zaspy przed chatami wiejskimi moż 
naby przyspewnym wsnólnym wysiłku rozkopać 
w 2-3 godziny. dając swobodną droge przede ! 
wszystkim własnym wozom. ! 
Powtarzano stae w ciągu kilku dni: „zaspy | 
$ 


"wie mili 


I 


śnieżne, śnieżyca, zasypane drogi...” itp. Brzmia 
ło to groźnie. Tymczasem zaspv byly naosół 
"małe, sypkie z nielepkiego śniegu. 


ZYCIE ZGIERZA | 


SYN ZAMKNĄŁ OJCA - STARUSZKA. | 
W KOMORZE. 

Dramatyczne święta przeżył 75-letni starzec, któ. 
ivego własny syn zamknął na mrozie w komórce na 
podwórzu nie dając mu żadnego okrycia ciepłego. 
Czynu tego dopuścił się Majzner Teodor, zam. przy 

a. Pierackiego 55. O makabrycznym czynie zwyroc 
nałcgo yna zawiadomili policję sąsiedzi, która zaję 


ła e „kochającym“ synem, przeprowadzając do- 
slad sia, j 


NIEWYGODNA POCZEKALNIA. 

Śwegć czasu donosiliśmy już o złych warankaci 
sà punkch lekarskim Ubezpieczalni Społecznej przy 
thiegu g> Yiłsud-kiego i gen. Dabrowskiego. Lokal ; n 
'Ysolutnie nn odpowiada swemu celowi. Jest zbyt szą rocznie 2 miliardy 
+cezupły, Poca$ulniu dla chorych jest również za funtów angielskich. 

„lała. Ów maa rąwet przy większym napływie pacjen | 5 


Koszty zbrojeń na całym świecie wyno 


1-400 milionów 
Suma ta równa się 


Vw gdzie usiąść Pokoiki mułe i duszne nie moga 
*"mowić pomiesztenia dla chorych. Z tego względu 
~- nalezaloby konieczhie zmienić Jokal na większy i wy 
godniejszy, aby nie trzeba było wystawać na dworze 
w oczekiwaniu na wydanie numerku do lekarza i 
iłoczyć się  mastępnie w ciasnej poczekałni. 


PRRTUAR KIN. 
NA * wyłwielła obecnie Mim polskiej 
produkegł pt „Za zaa oną”, 


Kino „Vag rówal 


ł bk i 
sk, PR: | RN M M 


p mawiać 


prawie 60 miliardom złotych „polskich. Ina- 
czej mówiąc, na każdego mieszkańca kuli 
ziemskiej, a więc na starca i niemowlę, na 
kobietę i mężczyznę, na człowieka cywili- 
zowanego i dzikiego przypada rocznie 
przeciętny ciężar około 30 złotych. 

Ale przecież wiele państw wydaje bar- 
dzo skromne sumy na zbrojenia. Państwa 
te nie odgrywają prawie żadnej roli w sto- 
sunkach międzynarodowych 


ECHO" 


CIE W ROKU 1939-tym? 


Rok 1939-y pozostaje pod wpły 
wem planety Mars, który zagra 
ża zarówno światu, jakoteż 
egzystencji poszczegó'nych jed- 


ki będzie ten rok dla Ciebie? 
Jakie przyniesie Ci radości i 
smutki, jakie niebezpieczeństwa 
straty i korzyści? Czego się 
powinieneś wystrzegać, czego 
unikać, a co przedsięwziąć? 
Jakie okresy i liczby mogą Ci 
> = vrzynieść szczęście i fortunę, a 
jakie będą dla Ciebie feralne? Któż inny odpo 
wie Ci na te pytania, jeżeli nie światowej sławy 
astro-grafolog SAID-FOADY?. Przepowiednie 
Jego na rok 1938-y, ogłoszone na łamach prasy 
polskiej, ziściły się co do joiy. Nasi Czytelnicy 
korzystają z 50 proc. ulgi, na podstawie kupo- 
nu zamieszczonego poniżej. Należy napisać włas 
toręcznie swoj: imię, nazwisko, dokładną datę 
urodzenia sien rodzinny, oraz adres. Załączyć 
i m, (miaczkam' na wydatki pocztowe i kan: 
ceiarvine ĄAdrerować; Said Foady - Warsza- 
wa Paznąfska ła 


ZZ TY DE CZ EE A OZ 
KUPON 50 proc. ZNIŻKI. 

na roczny horoskop osobisty światowej sła 

wy astro-grafologa SAID-FOADY. Ważny 

tylko (dla 1 osoby) — do dnia 10 lutego 

1939 r, Wyciąć i załączyć do listu. 
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i 


| 


nostek. Czy chcesz wiedzieć, ja” 


Organizacyjne zebranie grona obywateli, "Ga 


Łódź, 1 stycznia — Życie wykazało, jaką ra 
lẹ wśród mieszkańców przedmieść i okolic pod- 
imieiskich odgrywają domy ludowe; stanowiące 
niekiedy jedyną platformę rozwoju kulturalno 
oświatowego Wiadomą jest bowiem rzeczą 
że ludność podmiejska i ludność przedmieść pra 
wie zupełnie nie bierze udziału w życiu umy- 
słowym miasta, nie korzysta z miejskich roż= 
rywek kulturalnych. 

Dzieie się to ną skutek niedomagań komuni- 
kacyjnych, a przede wszystkim ze wzg'ędu na 
połączone z tym wydatki. 

Dom ludowy posiadają już Chojny. Co praw 
da odbywają się tu prawie wyłącznie przedsta- 
wienia kinowe, nie mniej jednak przy odpowie- 
duich staraniach i dobrych chęciach można bę- 
dzie uczynić z niego istotnie ośrodek życia kul- 


Tragiczny „Sylwester“ tramwajarza 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 1 stycznia — W mieszkaniu swych zna- 
jomych przy ul. Siemiradzkiego 7 w celach samobój 
czych napił się amoniaku 37.letni Aleksy Dymitrow 
konduktor tramwajowy, zamieszkały przy ul. Przę- 
dzalnianej 28. Pierwszej pomocy udzielił desperato- 


akcją wczasów 
zo duże, 


sów robotniczych i o warunkach na jakich akcja 


wi lekarz pogotowia i przewiózł go karetką do szpi. 
tala Ubezpieczalni. Przyczyną zamachu rozstrój net- 
wowy. 

— Na ul. Wólczańskiej uderzona została przez 
samochód 14.letnia Regina Wieczorek, zamieszkała 
przy ül. Kopernika 5, Dziewczynka uległa złamaniu 
nog i obrażenioóm głowy. Poszkodowamą opatrzył le- 
karz pogotowia i przewiózł do domu. 

— Na ulicy Piotrkowskiej przed domem nr, 8 
wpadł pod samochód 10-letni Marian Dalek, uczeń 
sżkoły powszechnej, zamieszkały przy ul Gdańskiej 
21. Chłopczyk uległ złamaniu obojczyka. Poszkodo 
wanym zaopiekował się posterunkowy PP. i od. 


¿ 


wiózł go na stację pogotowia, gdzie chłopczyka opa- 


ta będzie prowadzona. Jak wynika z tego ogło | zono. Stąd troskliwy policjant (należy mu się uz- 


szenia uczestnicy wczasów będą mogi korzy 
stać z pomocy finansowej w postaci bezprocen 
towei pożyczki zakładu pracy przy wyjeździe 


nanie!) odprowadził malca do domu. 
Pozostawiona na chwilę bez opieki 3-letnia 
Henryka Wójcikówna, zamieszkała przy” rodzicach 


na wypoczynek w okresie urlopu. Pożyczka tą | P'ZY "l. E aderewskiego 29, wylała na siebie wrzącą 
będzie potrącaną robotnikom w tygodniowych | "ode; ulegając oparzeniom twarzy i głowy. Nie-- 


ratach w ciągu całego r. 1939-go 

Zapisy na udział we wczasach robotiiczych 
dokonywane będą za pośrednictwem zakładu 
pracy przez podpisanie, odpowiedniej deklaracji 
wydanej przez Biuro Wczasów Robotniczych w 
Łodzi. 

Mimo, że zapisy jeszcze się nie rozpoczęły, 
rozpoczną się one dopiero w styczniu ż mimo, że 
znączna część fabryk wobec okresu świąteczne 
go hie pracuje, zainteresowanie akcją wczasów 
jest nadspodziewanie duże, Świadczy o tym za- 
równo znaczna ilość iniormacyi telefonicznych, 
udzielanych przez BWR., jak też i duża ilość 
zaliteresówatycH "robotów, odwiedzających 
RAUP pirer 7557 S eene 

Przypominamy, że Biuro Wczasów Robotni- 
czych w Łodzi w skrócie BWR. mieści się przy 
ul. Głównej 5, tel. 225-77 przyjmuje zajntere,0- 
wanych w godz. 9— 13 i 17 — 20, w soboty zaś 
w godz. 9 — 14. 


100 tysięcy złetych 


przeznaczyła P.K.O 
dla bezrobotnych, 


PKO przeznaczyła na Pomoc Zimową dla 
bezrobotnych na rok 1938/39 podobnie, jak w 
roku 1936-37 i 1937-38, kwotę 100.000 złotych, 

Poza tym PKO przychodzi każdego roku z 
bardzo wydatną pomocą dzieciom bezrobotnych. 
I tak od r, 1931 na przedszkola, prowadzone | 
przez Tow. „Opieka” dla dzieci bezrobotnych, 


"ikierownika jednego z największych 


ostrożne dziecko opatrzył lekarz z pogotowia i pozo 
stawił pod opieką rodziców. 

— Prasa doniosła o zaginięciu 80-letniej Racy 
Rozenman, zamieszkałej przy ul. Gdańskiej 8. Wczo 
raj przechodnie znaleźli przy ul. 
obok domu mę. 101 jakąś kobietę, która up: 
wycieńezenia m PAM Powiadomionę, wpadka 
pogotowie i policję. Ustalono, że jest.” POSZRKU 
Raca Rozenman, która ci ii Ag A 
rzystając z nieuwagi dę” ^ 
aa | szła mrd ndie bez celu, błądząc w A 
sposób po mie”e* W cięgu całej doby, Obecnie znaj 
duje się i-< pod opieką rodziny. 


BT PETRI ETYCE POZ OE ABE FO 
Jak założyć 


teatr amatorski ? 


ciekawa audycja z Łodzi 
ina wszystkie *--glośnie P,R. 


Na temat tego jak założyć x_ z 
jak samemu wybudować scenę, Ja WSO 
usy i gdzie umieszczć na scenie świałać "U 
wreszcie się charakteryzować, i jakie wybiePŃ. 
do grasia sztuki oraz szereg cennych wskazó- 
wek opartych na praktycznych spostrzeżeniach 
robotni- 
„czych teatiów «matorskich w Polsce, jakiw znaj 
duje się przy Zjednoczonych Zakładach Włókien 
niczych w Łcte wszystko to usłyszymy w 
czasie audycji południowej, dnia 2 stycznia 1939 
röku, o gudz. 12.03 — 13.00. Będzie to audycja 
słowno = miuzyczna — ogólnopolska, w czasie 
które wystąpi ,cbotnicza orkiestra pod dyr. prof 
Z Sobolewskiego, aktorzy - amatorzy i piosen- 
karz. Reżyseruje audycię red. Władysław Tur- 


a, aa 


PKO przeznaczyła ogółem ponad pół miiona | żański. 


złotych. 


ardów i... 


Polska, posiadająca świetną aunuę lą- 
dową i powietrzną, ma pewne ) 
w uzbrojeniu na morzu. Po prostu, zbyt 
mało każdy Polak płaci na budowę floty 


wojennej. I dlatego nie mamy prawa ska- 


pić dobrowolnych datków na nasze do- 


zbrojenie morskie, tym bardziej, że plan | 


budowy najnowszych jednostek morskich 
— ścigaczy jest już w toku realizacji. 

W pełnym toku również znajduje się 
zbiórka na zakup ścigacza ziemi łódzkiej 
i m. Łodzi im. Wicepremiera inż. Eugeniu 
szą Kwiatkowskieg 


zaległości | 


I aje wydatki 


twych szyb, luster, metali i platerów — to płyn do 
czyszczenia LUNA. 


| Jutro na obiad: 


Kapuśniak na szynce. — Zrązy z ka- 
szą. — Ogórek kiszony. — Kompot. 


JUTRO, 
Wschód słońca 7.45. 


t 


Długość dnia 7.51. 
Przybyło dnia 0.09. 
Tydzień 52. 


Łagiewnickie”! 


t łowska, Czerwiński, i Wichniasz, Dekoracje 


m. 5. 


| 


turaltego dzielnicy., f 

Znacznie, gorzej przedstawia się położenie 
związanego silnie z Łodzią Widzewa, który daw 
no przestał już być wsią — jeśli się weźmie 
pod uwagę naturalne ciążenie jego mieszkańców, 
do miasta, Około 5 tys. mieszkańców Widzewa, 
dało jaz dowód zainteresowania d'a zagadnien 
kultury i oświaty, budując — wysiłkiem społecz 
nym szkołę powszechaą przy ul. Rokicińskie:, 
której poświęcenie odbyło się ra jesieni 1938 
rokit 

Aie inicjatywa spoleczna Widzewiaków nie 
spoczęła. Wiedzą oni ile zła przyczynia im — 
brak domu iucosrego, który mógłby skupiać w 
sobie wszelkie wysiłki kultura'ne mieszkańców 
pozbawionych zupełńie godziwej rozrywki. 

Dążenia W'dzcwą do budowy własnego do- 
mu społecznego są ha dobrej drodze. Sprzyja 
im fakt, posiadąwa placu gromadzkiego przy. 
szosie rokicińskiej, gdzie dóm taki mógłby stax 
nąć i stanie — ieśli się weźmie pod uwagę za 
ciętość społeczn:kćw widzewskich i ich upór w 
tworzeniu nowych wartości, 

W najbliższych dniach, jak nas informuią doj 
dzie do skutku zebranie organizacyjne grona 
obywateli wsi Widzew, na którym omówione zo 
stafią wszystkie sprawy związane z koniecznoś 
cią rozpóczęcia akcji budówy domu ludowego. 

Wysiłkom Widzewiaków życzymy powodze: 
nia, 


Ja 
ie 


Co nas po pracy roezweseń? 


CASINO — Hotel w Tyrolu | 
CORSO: — I. Booho, II. Chem** 
CAPITOL: — Profesor Wilcz™ 
EUROPA: — Wesoły owdynan: 


GRAND KINO: — adj Mat" 
MIMOZA: — Grana 

METRO: — Robin Ho~: AE 
GŚWIATOWE —. "9 Wielkiej wojnie. 


i < 2 Kinie, 
OAZĄ: A Druga młodość, 
paraCE — „Zapomniana melodia" 


"AULADIUM — Ułan księcia Józefa. 
PRZEDWIOŚNIE: — Florian. 
RIALTO — Podlotek. id 
RAKIETA: — Prof. Wilczur, 
STYLOWY: — Olimpiada. 

SŁOŃCE — Po wielkiej wojnie. rr rwą 
całuj w kinie. 

TON: — Tango Notturno. 


-+ 


ZACHĘTA: — Wrzos. IM 
bł 2 je UE 
TEATR MIEJSKI, ŚRODMIEJSKA 15 mr HAH 


PRZEDOSTATNI WYSTĘP SBE 
LUDWIKA SKIBES, 

Mimo wielkiego powodzenia Mistrz PEEN 
ski opuszeza już nasze miasto. i 

Zmakomity artysta wystąpi w „Carze Pawle“ dził 
w niedzielę o godz. 4-ej po poł. 

Dziś o godz, 8.30 wiecz. frapująca nowość Fodor 
„Tajemnica lekarska" w reżyserii Z. Biesiadeskieg 
a w wykonaniu: Biesiadeckiego, Gosławskiej, Ippoli 
tówny, Modrzeńskiego, Pągowskiego, Siezieniewskie 

~i innych, 


“wo w poniedziałek przedstawienie zawieszone 
tk z Nite godz. 4-ej'popoł, świetna 
wiwa 2 p Miga Niną Wilińskę w 


TEA. 
Dziś w mica OLSKI, CEGIEPNŁANA 21. | 
Tol 

Dziś wieczorem o godz. on, 5 
serowanej przez Wł. KresmnowiecRremiera wyreży. 


nej sztuki Peyret Chappuista „Szaleńżz psychologic 


| autor po mistrzowsku odsłania głębie si W której 


słów kobiety stworzonej do miłośći, a FS i zmy, 
ki życia wykoleiły, pozbawiając ją teg WADĄ 
została stworzona. W rolsch ważniejszych: Czcg0 
ska, Arnoldtówna, Dunajewska, Plucińska, 51 po 
Axsera. 

W poniedziałek przedstawienie zawieszone, 


NOWA BAJKA W TEATRZE „KOT W BUTACH“ 

W niedzielę o godz. 3.30 popoł. odbędzie się: 
występ Teatru w sali Klubu Prrcowników Zjedn. 
Zakł, Scheiblera i Grolimana, ul. Przędzalniana 68, 
Dana będzie bajka „O raku-nicboraku*, 

„Kot w Rutach* prowadzi z dużym nakładem 
kosztów i pracy przygotowania do wystawienia no 
wej sztuki, Będzie nią piękna bajka zimowa L. 
Krzemieniegkiej pt, Historia cała o niebiesliich mi- 
gdałach*, Premiera nowej bajki odbędzie się już 
w przyszłym tygodniu. 


TEATR POPULARNY W SALI CEYERA 
UL. PIOTRKOWSKA 295. 

Dnia 1-go stycznia o godz. 4 6 i 8 wiecz. powtó 
menie wesołka eylwestrowego pt. „Szaleństwo jednej 
nocy“ Udział biorą: J, Olenierka, L. Wilczyńska, 
L. Jurdzińska, B. Bolkowski, ©. Rawski, W. Smigiel 
ski, I. Skorasiński i inni. 


| 
Zachód słońca 15.36. 
| 


Chmura 


morzu zagoła statku „Robur“, płynącego do Gdyni. | pełniły wszystkie jego zaknm 
Oto podczas śnieżystej zamieci, która w dzień wigi- | wem wypoczęte, 
lijny szalała na morzu Północnym, gdy zmęok zaczął] siebie i zaczęły figlować. 


zapadać nad rozfalowaną zimmą szarą otchłanią wód, 
ua poklad statku spada z furkotem i piskiem chmn 
ra ptactwa, Były to szpaki, które z Anglii uciekały 
przed mrozami, Za nimi ciągnęła groźna pogoń: 
drapieżne orliki i inne okrutniki ptasiego rodu. W 
ślad za szpakami spadły lawiną na polski statek, 
| gdzie zawrzała zacięta bitwa. Śmiertelnie znużone 
| konające niemal pod lodowatym tchnieniem mrozu 
ptaki ostatkiem sił, a mimo to z wściekłością i fu. 
rig wręcz niebywałą czubiły się, walcząc zaciekle. 


OPŁATEK W TOW. ŚPIEW. „HARMONIA” 


W dniu 6 stycznia 1959 r. Chór Towarzystwa 
śpiew. „Marmonia” urządza „Tradycyjny opla- 
tek” w 'okalu Tow, Śpiew. „Uloria” przy ulicy, 
Miodowej 4. Początek o godz. 4 pp. Na opłatek: 
najuprzejmiej zaprasza Swych członków wraz: 
z rodzinami Zarząd” 


| 


pbiaciwa 
spadła na pokład polskieso statku. BEI 


GDYNIA, 1.1. — Prześlicznie spędziła święta na, Szpaki doznały gościnneg 


go przyjęcia na statku i za 
ki, gdzie też nieba 
ogrzune i nakarmione 


— Moja kabina wyglądała jak cela świętego Fran 


ciszka! — opowiadał poten kapitag, któreme przez 
iluminator wleciało do Kabiny kdiadziesiąś piasz- 
ków. Można sobie wyobrazić jakiego narobił+- spusto 
szenia! Szpaki zaczęły broić: szybko podchwyciły 
ulubioną melodię, którą kapiten zwykł był gwiz- 
dać, gdy przywoływał ghłopca okrętowego i nieba. 
wem piosenka kapitańska rozbrzmiewała po całym 
statku: Chłopak słysząc, że kapitan gwiżdże, biegał 
jak nieprzytomny z dzióbu na rufę, z messy pod 
maszty, z ładowni do kabiny, z kuchni na pokład. 
a szpaki.. prawdopodobnie pękały ze śmiechu. Ta. 
kiej choinki oblepionej pteszkam: zapewne jeszcze 
nigdy nie mieli i mieć nie będą :cybko marynarze. 
|. Ptaszki dopłynęły zdrowo i caio do Gdyni, gdzie 
dich jednak nie wypuszczono na zdaano, lecz postmo 
wiono odwieść aż do Roncu, skąd do Południowej 
Francji bedzie im żuż blisko, 
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Budowa domu ludowego na Widzewie K 
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L Chodzi człowiek po świece i szuka 
szczęścia, i czeka na nie co dzień, co go- 


granej losu, zamążpójścia, czy ożenku, 


dzie, to jest tego zbyt mało i już człowiek 
sięga wyżej, i goni za innym szczęściem. 
= I tak mijają najlepsze lata w tej ciq- 
‘glej pogoni za nieosiągalnym szczęściem, 
za tym celem, który zamiast zbliżyć się 
oddala się coraz więcej. A tymczasem do 
wielkiej mądrości należy poprzestanie na 
tym, co się ma. To szczęście w swoich 
| czterech ścianach, chociażby najskomniej- 
| szych, szczęście posiadania matxi, to wiel- 
kie, nieopisane szczęście posiadania dzie- 
| ci, przyjaciela, brata, siostry, męża, żony. 
| Wielkim szczęściem, mogącym być udzia- 
| łem wszystkich jest wiara. Wiara w Boga, 
| na szczęście, bo co zresztą jest szczęściem ? 
| Dla jednego wysokie stanowisko, dla dru- 
| giego możność zabawy, dla innych jeszcze 
co innego. Nie ma trwałego szczęścia na 
świecie, nie ma jednakowego dla wszyst- 
| kich. Ale nigdy nie czekać na nie, nigdy! 
| _— Ja jestem nieszczęśliwa — mówi 
| starsza panna — bo nie mam męża, bo 
| nie znalazłam człowieka, któryby, mnie po- 
| kochał, 

|. Szukała tego szczęścia nie w swojej 
SfelZe, marzyła o królewiczu z bajka, i ten, 
_ Czy tamie, z jej otoczenia, młody człowiek 
_ wydawał ie jej zbyt pospolity, aby mu od 


i Czekała na s-zęście, patrząć w dal, za- 
| miast spojrzeć Goto siebie. 

A kobieta młoda zaszczę, nieco przez 
| męża zaniedbywana, Są fęgo „SZCZĘ- 
cia" poza domem, w famionzh innego 

mężczyzny: 
Y — I mnie się trochę jeszcze SZCZĘS%, 
należy — powiada. 

A przecież ma dziecko! Dlaczzgo nie 
| spojrzy w jasne oczy swego dziecka. Tam 

leżą nieprzebrane skarby szczęścia, boga- 
| ctwa całe, świat cały ze swymi uciecha- 
mi, Najsilniejsze ramiona męskie, najgo- 
| rętszy pocałunek nie da tyle szczęścia ko- 
_ biecie jak jej dzieci. Dziecko to najcenniej 
1 w kwiat, zapach, który rodzi nowe my- 
| li, nowe chęci do życia. 
| Czekasz za szczęściem, czekają inni, 
A więc chociaż sam szczęścia nie doczekasz 
_ się, daj go innym. Przecież jest więcej ra- 
 dości w dawaniu niż braniu! Dasz dobre 
_ słowo biednemu, chwilę zabawy temu dzi 


by 
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NIEOSIĄGALNE CELE. = 
Jzczęścia nie szukaj na szerokim oceanie 


lecz we własnych czierech ścianach 


cku, spokoju utrapionemu mężowi, czy żo- ma naszej woli do szczęścia, nigdy nie 
nie, miłości więcej starei matze czy ojcu, 
dzina, A nuż się zjawi... Nuż wygra wiel-| dasz chwilę twej przyjaciółce, twemu przy 
ki los, a może otrzyma wysokie stanowi- | jacielowi, aby mogli się zwierzyć z bólu 
sko, a może przeżyje wielką miłość... —|czy radości — oto dawanie szczęścia dru- 
 Skromniejszy człowiek pragnie mniejszej | gim, oto szczęście i dla ciebie. 


lale kiedy to, czy tamto ostatecznie przyj-|nie biernie, nigdzie go nie ma. Gdzie nie 


| w braterstwo dusz, w miłość. Nie czekać| 


| dać rękę. Teraz sama skarży się na los.| 


“a0 rozbrykała, <w wiąże 


pani się zdaje że STAŻ w oku, ma w sobie płomień, niczem raca, 
, 


a tu już pierwszy dzionek Tw... 


Po nieprzespanej nocy ciągle 

widzisz tancerzy zgrabnych hufce 

i tak byś chciała szaleć dalej, » 
chociaż kociokwik trzeszczy w główeć. 


Tang przetańczyłaś sto bez m” 
w objęciach czułych arla"*' 
ę|nie licząc zreszt: 


i tyle winal.. 77'e wina... 


«Zatę po czarze wychylałaś, 
błyszczałaś srebrem jak ozdoba, 
ręczę, że wina tyle w życiu, 

nie wypił nawet sam Zagłoba. 
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— Mam nadzieję, że mój syn nie każe nam zbyt dłu- 
go czekać na swoją dobrą wolę — rzekł ironicznym to- 
nem. — Mogę poświęcić na czekanie nie więcej niż pół 
godziny, gdyż sprawa, która wczoraj tak nieoczekiwanie 
skłania mnie dzisiaj do złożenia 
dwóch jeszcze wizyt. Muszę być punktualnie o godzinie 
siódmej w Alei Szucha. Pan mecenas pozwoli, że usią- 
dę raczej w tym fotelu — dodał odpowiadając na zapra- 
szający gest adwokata. — Oczy mnie bolą i obawiam się 
zbyt silnego blasku. 

Ani mecenas Świechowski, ani też jego aplikant nie 
zdziwili się, że ktoś silnym blaskiem nazwać może anc- 
miczne światłó, wpadające do gabinetu. W milczeniu 


pomieszała mi szyki, 


„ECHO“ 


Nowy Roczku — w jasnym loczku 


Szampan perlisty, szampan złoty, 


“ster rozgrzewa krew i zmienia w lawę 
i często w główce też przewraca... 


Dlatego dziś, przy Nowym Roku, 
ieszczę się. cialo twe kołysze, 
i trącasz nóżką o klawisze. 


Możebyś jednak zdjęła szatki 

i poszła lulu — spać pomału, 

dziś po południu przecież dancing — 
a tyś królewną Karnawału... 


onow — 


Łóżeczko też jest... białą sałą 

i do odwiedzin ludzi zmusza, 
miło jest czasem, choć godzinkę 
w ramionach spocząć Morfeusza. 


Pani się jednak rozbrykała 
i kręci noskiem — więc nic z tego, 


pani nie lubi bóstw Olimpu, OR 
pani coś woli realnego... ; 


adwokat na zakończenie. 


wie zupełnie zamkniętymi. 


Mecenas zakonkludował: 


— 


przyjdzie, jeżeli je siłą naszych pragnień, 
ale i mięśni naszych nie zdobędziemy. — 
Wola ludzka, praca i owoc jej — oto szczę 
ście. Nie błądźmy więc po Świecie w po- 
goni za złudą, która zowie się szczęściem. 
Nie szukać szczęścia, nie czekać na| Szkoda czasu, który zużyć można z powo- 
dzeniem na pracę dla siebie : narodu. 


Świechowski zdał mu dokładną relację z wizyty Ro- 
mana Kostrzyńskiego po czym pokazał wszystkie doku- 
mènty, objaśniając pobieżnie pozycje, dotyczące wpiy- 
wów z dzierżaw plantacyj ryżu, farm i lasów. 

— Ten pan Kostrzyński, to zresztą przemiły człowiek, 
całym sercem oddany pannie Leśniewskiej — dodał 


Stary hrabia słuchał go niewzruszony, z oczyma pra- 


— Mam wrażenie, że syn pana hrabiego dobrze zro- 
bi mówiąc „tak“ jak najprędzej, jeżeli nie chce stracić 


Jednym z głównych pomocników Karo- 
la I w jego długoletniej walce o supremację 
korony nad parlamentem był hr, Strafford. 
W miarę zaostrzania się konfliktu, położe- 
nie monarchy, nie mającego wojska, a re- 
zydującego we wrogo usposobionej stolicy, 
stawało się coraz trudniejsze, a gdy izba 
Gmin zwróciła się przeciw najwierniejsze- 
mu i najmądrzejszemu z jego sług, Karol 
nie potrafił go ocalić. Łudził się jeszcze, Że 
zdoła pokojowo załatwić zatarg — i... Straf 
ford został ścięty. jak wiadomo, nie odwró 
ciło to wojny domowej, a monarcha, po- 
niósłszy klęskę, podzielił los ministra. Mie 
dawno wyszła obszerna monografia, po- 


ar. 1 


święcona Straffordowi (Londyn, Hutchin- 


son, 1938). Autor jest były angielski mi ` 


nister sprawiedliwości, lord Birkenhead. 
Kreśli on żywo postać energicznego i roz 
tropnego męża stanu, nadając mu tysy 
prawdziwej wielkości. Wykazuje, że eyze- 
kucja Strafforda była morderstwem sądo- 
wym, a kró! zatwierdzając wyrok, okazał 
się nie tylko słabym, ale i wprost nieuczci- 
wym. Warto powtórzyć tu słowa kardyna- 
ła Richelieu na wieść o straceniu Straf- 
| forda: 

Anglicy byli tak głupi, że zabili swego 
najmądrzejszego człowieka, 


— dk | dm> + 
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Portugalskie wioski w Angoli. 


Pomysiy kolonizacyjne dr. de Andrade 


W piśmie portugalskim „A Voz“ uka- 
zał się artykuł dobrze znanego w kołach 
farmerskich i finansowych dr. Ruy de Au- 
drade, wysuwający ciekawe sugestie, któ- 
re znalazły gorące poparcie w miejscowych 
kołach kolonialnych. 

Mianowicie dr. de Andrade wysuwa 
projekt, ażeby każda z wiejskich parafii 


by, oraz udzieli koncesji na odpowiedni ob 
szar ziemi. i% 

Każda z tych rodzin będzie osiedlona w 
takich miejscach, które będą dawały mo- 
żliwości dla dalszego osadnictwa, a wio- 
ska, która w tym miejscu ma powstać w 
przyszłości będzie nazwana imieniem wio- 
Ski czy miasteczka kraju, z której przyje- 


Portugalii osiedliła jedną ze swoich rodzin chała pierwsza rodzina. 


w Angoli. Parafianie mieliby ponosić kosz 
ta urządzenia i gospodarowania tej rodziny 
i utrzymanie jej w przeciągu około 6-mie- 
sięcy, nim doczeka się ona pierwszych 
zbiorów kukurydzy, kartofli itp. 

Rząd pokrywałby koszfa transportu, 
przejazdu, mieszkania i technicznej potrze 


PODSŁUCHANE 


«= Dlaczego Oskarżony popelnił defrau- 


dację?, À 
— Miałem dostać posadę kasjera, pnie 
sędzio, ale trzeba było złożyć przy tym 
kaucję. 

SYN. 


Ojciec robi wymówki swojemu synowi: 

— ..I wogóle trudno zrozumieć, jak mo 
żna być tak leniwym. Dla mnie praca to 
jest jedyna przyjemność. 
jestesmy 8IWoizćni tylka do przyjemności? 

OSZCZĘDNY POWIEŚCIOPISARZ. 

W towarzystwie znanego francuskiego 
dramaturga Sacha Guitry mówiono o pew 
nym niedawno zmarłym powieściopisarzu, 
który swym spadkobiercom. zapisal 
106.000 franków. 

— Powieściopisarze zarabiają prze- 
cież tak mało, zauważyła jedna z sąsiadek 
znakomitego aktora, skąd więc człowiek 
ten doszedł do takiej fortuny? 


W ten sposób wyglądają ogólne zarysy 
projektu, który spotkał się z entuzjastycz- 
nym przyjęciem w Portugalii i przypuszcza 
się, że rząd portugalski weźmie ten projekt 
pod uwagę. ; > 

, Realizacja tego projektu  przyniłaby 
się niewątpliwie do tego, że Angola stała- 
by się bardziej portugalską i byłaby nie- 
jako kontynuacją swojej metropolii. 


Nieudana próba 


— Był oszczędny, odparł na to Sacha | Pierwszy obiity śnieg zachęcił saneczka- 
Guitry, żył bardzo skromnie, nie pił, nie|rzy do szukania emocji w zjazdach z pa- 
pahi, nie pozwalał sobie na żadne ekstra | górków. Pierwsza próba zjazdu, uwidocz= 
wagancje, a poza tym wygrał tuż przedl niona na zdjęciu, nie udała się młodej da- 


$nrercią 100.000 franków na loterii! 


— O, nie, 
Jeśli chcę oże 


mie, Przykrość upadku złagodził śnieg. 


i począł nader elokwentnie szkicować portret duchowy 
panny Celiny Leśniewskiej. i 

— Oczywiście — zakończył — pannie Celinie brak 
nieco wyrobienia towarzyskiego, ale pod dobroczynnym 
wplywem męża stanie się szybko wiełkoświatową damą! 


nie, nie! — zaprotestował stary hrabia. -— 


nić mego syna, to po to, aby go wyciągnąć 
z pewnych sfer zbyt próżniaczych, a nie po to, aby on 
wciągnął w nie swoją żonę! 


Aplikant ukrył uśmiech. Poczciwa panna Celina wiel- 
koświatową damą! Zrozumiał jednak, że sprawa jest de- 
finitywnie wygrana — przynajmniej, jeśli idzie o ojca. 

Stary pan zaczął się denerwować: 


y -przyjęli oświadczenie hrabiego do wiadomości, tym bar- 


y ? PANNY dziej, że grube, żółtawe szkła 


oczu starszego pana. 


gać się wnuków. 


projektu. 
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' Redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; 
| sportowego — Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; 
R 


świadczyły 0 chorobie 


Hrabia padł na fotel, tylem odwrócony do okna. 

— Starość — nie radość! — wypowiedział klasycziy 
zwrot. — Kiedyś trzy noce, spędzone w pociągu, nie mę- 
niż dziś podróż tramwajem na Żoli- 
NA | mna | DOOTI Jestem JUŻ w takiM WIEKU Że mam prawo doma- 


czyły mnie więcej, 


— Gdyby nie wczorajsza nieoczekiwana przeszkola 
| — przerwał adwokat, którego melancholijne 
| starego arystokraty niewiele obchodziły 
| pan hrabia spotkał tutaj z osobą, która mogłaby udzielić 

mu wyczerpujących 


— Doprawdy? — spytał hrabia 
który bardzo względne tylko znaczenie przywiązuje 
tych spraw czysto materialnych. 


tej wyjątkowej okazji. Panna, która przynosi w posagu 
pół miliona dolarów gotówką i rozległe posiadłości, nie 
będzie potrzebowała długo czekać na męża. W danym 
wypadku sprawy są jeszcze o tyle pilniejsze, że młoda 
ta osoba wejdzie w posiadanie majątku dopiero w dniu 
ślubu, nie móże więc zbyt długo czekać... 

Hrabia Orthaber-Niziński oświadczył nie bez wynio- 
słości, że bogactwo i majątek są dla niego okolicznościa- 
mi drugorzędnymi. 


— Znacznie bardziej przemawiają do mnie zalety tej 
panny, aniżeli jej bogactwo — dodał po chwili, — Man 


* nadzieję, że ona potrafi utemperować mego synalka! 


Zwrócił się do aplikanta i powiedział z uśmiechem: 

— Dlatego też świadectwo pana Grabowskiego o oso- 
bistym wdzięku panny Leśniewskiej jest dla mnie stokroć 
ważniejsze, aniżeli świadectwo tego pana Kostrzyńskiego 
o jej majątku! 

Paweł Grabowski poczuł się nagle bardzo „ważny“ 


a p 0 
. 


— Mój syn jest zawsze jednakowy — mruknął — 
Umawia się na szóstą, a przyjdzie o dziesiątej wieczorem, 
albo nazajutrz o jedenastej rado! Jego przyszła żona bę- 
dzie miała ciężkie zadanie, jeśli zechce nauczyć go punk- 
tualności! 


Na próżno mecenas starał się zainteresować go doku- 


mentami Kostrzyńskiego, aplikant również nie miał wię- 


cej szczęścia, opowiadając o gołębim sercu panny Leś 
niewskiej. Stary hrabia był wyprowadzony: z równowagi 
Spojrzał na zegarek i zerwał się z miejsca z żywością 
mieoczekiwaną u tego starszego pana: l 
— Nie mogę absolutnie dłużej czekać — oświadczył. 
— Sprawy, które mnie wzywają, są dla mnie bardzo pil- 


ne i ważne. Nie mogę ich odkładać z powodu niepunktual- f 


ności mego syna... 


Oferują mi świetny traktor za trzy „kawałki, 


PTEN E S ZZ ZY ZER a OE RAT OR 
działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówną, 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w drwkaani, xd. Żwirki 2 w Łodzi. 


fęzekcja mata udala 


Książka angielskiego ministra sprawiedliwości, 


ne 


ak - i 


Za dziesięć minut muszę być przy”, 4 
Placu Unii Lubelskiej, najwyższy więc czas tam jechaćw =. 


